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Miliony złotych oszczędności 
przysporzy Czyn Lipcowy 


Zwycięski przebieg realizacji zobowiązań na cześć Święta Odrodzenia 
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Za kilka 
| Na zdjęciu: Brygada dekarzy 


DLA POKOJU, DLA SOCJALIZMU 


kombinat piotrkowski ożywi się warkotem maszyn przędzalniczych. 


kończy pokrycie dachów. 


(CAF fot. Zygm. Wdowiński) 


Kegina Lachowska, absolwentka szkoły SPP, obecnie samodzielnie obsługująca 
frezarkę w Zakładach Mech. im. Strzelczyka podjęła. zobowiązania na, cześć 
Swięta Odrodzenia i Światowego Zlotu Młodych Bojowników o pokój w Berlinie, 


Rokowania 


zostały wznowione 


| PEKIN (PAP), — Jak donosi kore- 
 spondent Agencji Nowych Chin z 
(Phenianu, w niedzielę, po trzydnio- 
jwej przerwie, podjęte zostały w Kae- 
_ songu rokowania w sprawie zawie- 
- szenia działań wojennych w Korei, 
Na posiedzeniu szybko uregulowa- 
no kwestię utworzenia wokół Kae- 
'songu strefy neutralnej, sprawę ob- 
szaru tej strefy i inne związane z tym 
konkretne zagadnienia. Następnie 
przystąpiona do omawiania porządku 
dziennego, którego projekty złożone 
zostały sz obie strony.. 
|: Posiedzenie trwało 2 godziny i za- 
kończyło się o godz. 15 czasu miejs- 
'cowego. Następne — czwarte posie- 
dzenie — wyznaczone zostało ma po- 
niedziałek godz. 9, czasu miejscowe- 
| go. 
* è 


W piątek po południu otrzymano 
oświadczenię gen. Ridśway'a, poru- 
 szające nową kwestię, a mianowicie 
sprawę utworzenia strefy neutral- 


_ Robotnicy Szopienic 
“czczą pamięć 


E . 

' Józefa Wieczorka 

| SZOPIENICE (PAP), — 13 bm, w 

21 rocznicę wielkiej demonstracji bez- 

robotnych, zorganizowanej _ przez 

członka KC KPP, górnika Józefa Wie- 
zorka, robotnicy Szopienice zorganizo- 

[wali wielkie manifestacyjne zebranie, 


| Pół miliona ludzi 


bez dachu nad głową 


. La LA 
Wielka powódź w USA 
| LONDYN (PAP). — Jak podaje 
 Afencja Reutera, sytuacja w stanie 
| ansas i Missouri, dotkniętych naj- 
większą w dziejach Stanów Zjedno- 
czonych powodzią, jest w dalszym cią- 

gu poważna. 
mocy =: soboty na 
wezbrane wody Missouri 
statnią tamę, zalewając dalszych 
„000 akrów ziemi, niszcząc plony i 
abudowania przemysłowe. W mieś- 
ie Kansas WADY nowe pożary, 
które m, in, objęły składy tłuszczów 
| śe Według doniesień Reu- 
tera, blisko pół miliona mieszkańców 
me stanów musiało opuścić mieszka- 

i 


niedzielę 
przerwały 


nej, W sobotę gen. 


Peng Teh-huai odpowiedzieli na to 
oświadczenie, 

Koreańska armia ludowa oraz 
ochotnicy chińscy wyrazili w- zasa- 
dzie zgodę na utworzenie w okręgu 
Kaesong tymczasowej strefy neu- 
tralnej na czas trwania rokowań, 


aby usunąć nieporozumienia w spra- 
wach drugorzędnych i umożliwić kon- 
tynuowanie rozmów pokojowych bez 
przeszkód, 

Praktyczne szczegóły tego zagad- 
nienia powinny być uregulowane 
przez delegacje obu stron, Jeśli cho- 


* 


A | . . 
R [ła się tkaczka pracująca na 4 kros: 


| 


w Kaesongu, 


dzi o korespondentów, to stronie 
amerykańskiej również przyznano 
udogodnienia. Tym samym wszyst- 


kie preteksty, które ostatnio strona 
amerykańską wysuwała, zostały usu- 
nięte i wznowienie spotkań. w Kae- 
songu jest możliwe, 

PEKIN (PAP). — Wygodnik chiński 
„Kultura Światowa” w numerze z 
14 bm, stwierdza, że rokowania w 
sprawie zawarcia rozejmu w Korei są 
tylko „pierwszym szczeblem do po- 
kojowego uregulowania kwestii ko- 
reańskiej — najostrzejszego obecnie 
problemu na świecie”, 


Wielkie straty 
lotnictwa amerykańskiego 


na Korei 
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 


Chin donosi, że jednostka artylerii 
przeciwlotniczej pewnej formacji ko- 
reańskiej armii ludowej zestrzeliła w 
ciągu maja i czerwca br. 151 samolo- 
tów amerykańskich. 


Z całego świała 


PE M PANA 
IEOEEETDTORNOL LLP 


SOGOCE 


RZYM. — Gen Eisenhower w 
poufnej rozmowie z pewnym ko- 
mentatorem dyplomatycznym dzien- 
nika. amerykańskiego oświad- 
czył, iż jest „zaniepokojony“ suk- 
cesem wyborczym Komunistycznej 
Partii Francji. $ 


BUKARESZT — Komitet Obroń- 
ców Pokoju Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej skierował do Krajowe- 
me Komitetu £ 'rony dra Dubois i 


Załoga przędzalni  średnioprzędnej 
ZPB im. Dzierżyńskiego wykonała swe 
zobowiązania lipcowe, uruchamiając 
2.500 wrzecion przy dotychczasowym 
stanie załogi. Wiele prządek, wcho- 
dzących w skład grupy związkowej 
Rozalii Szymczak, przekroczyło pod- 
jęte zobowiązania podniesienia wydaj- 
ności pracy o 1 proc, Klara Stasiak, 
która wykonywała w poprzednich 
miesiącach 100.2 proc bazy, obecnie 
wykonuje ją w 109,4 proc., Janina Olas, 
która dotychczas nie "wykonywała 
swej bazv, obecnie wyrabia 113 proc. 
Helena Szymczak realizuje swe zo- 
bowiązania, przekraczając dotychcza- 
sowe wykonanie baz. Henryka Mi- 
sączek  podwyższyła wykonanie o 
6 proc. a Zofia Agrestowicz o 3 proc, 


W PIERWSZEJ DEKADZIE W ZPW 
IM, WARYŃSKIEGO 
ZAOSZCZĘDZONO 46.809 ZŁ. 


Załoga ZPW im; Waryńskiego, w 
pierwszej dekadzie lipca zaoszczędzi- 
ła 46.809 zł. Dodać należy, że ogólne 
zobowiązania, podięte dla uczczenia 
VII rocznicy Manifestu, przedstawia- 
ly wartość 51.844 zł. Kierownik wy* 
działa manipulacyjnego, ob. Nowinow= 
ski, upłynnił 7,000 kg. szarpanych ni- 
ci, na sumę 37.800 zł. Straż przemy* 
słowa wykonała swe zobowiązania 
pracując nad uporządkowaniem tere- 
nu. Dwaj instruktorzy, Podgórski i 
Michalik, doszkalający tknczy metodą 
inż, Kowalewa. którzy zobowiązali się 
doszkolić 30 tkaczy w ciągu lipca, w 
pierwszej dekadzie  doszkolili 10. 
Tkaczki Leonarda Timoszczuk i Irena 
Wietrzyńska wvkonały swe zobowią* 
zania z nadwyżką, 


ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 


W pierwszej 5-dńiówce w  tkałni 
„Centrala" zobowiązanie lipcowe wy- 
konało 129 osób, Na czoło wysunę- 


nach, Anna Ładiawozyk. W dręgiej 
S-dniówce majster salowy; Stefan 
Czerwiński, oraz majster tkacki, Igna» 
cy Kopeć, wvkonali swe zobowiąza- 


nie. pracując dodatkowo na krosnach. | 


Padobne zobowiązanie vodięte przez 
majstra Budzvnia zostało również wy: 
konane. W druciej 5-dniówce zobo: 
wiazania lincowe w tkalni „Centrala” 
wykonało 205 osób, Wartość wyko- 


nantch zobowiązań wynosi 1.635 zł, 
ZPB IM. RÓŻY LUKSEMBURG 


Prządka Stanisława Karlikowska -z 
PB im, Róży Luksemburg  przekro- 
czyła swe zobowiązania o 3 proc., Wy- 
konując 133 proc, bazy. Zofia Rosiak 
zamiast dotychczasowych 118.4 proc. 


Kim Ir Sep i gen.|wykonuje 124,6 proc. bazy. Tkaczka 


Łabędzka wykonująca dotychczas tyl- 


W rocznicę zburzenia Bastylii 
Połężna manifestacja 


w Paryżu 

PARYŻ (PAP). — W sobotę 14'bm., 
w dniu Święta Narodowego, odbyła 
się w Paryżu tradycyjna manifestacja 
ludu pracującego stolicy Francji, Tra- 
są od placu Bastylii do placu de Na- 
tions, gdzie na trybunie, udekorowa- 
nej sztandarami pięciu wielkich «mo» 
carstw i gołębiami pokoju Picassa, za- 
jęli miejsce przedstawiciele ruchu 
obrońców pokoju z sekretarzem Świa- 
towej Rady Pokoju, Laffitte'm na cze- 
le, członkowie KC Komunistycznej 
Partii Francji oraz przedstawiciele 
licznych organizacji demokratycznych 
— przeciągnęło kilkaset tysięcy osób, 

Tegoroczny obchód zorganizowany 
przez francuską Radę Obrońców Po- 
koju przebiegał pod hasłem zawarcia 
pakto pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami i był potężną ma- 
nifestacją woli pokoju, ożywiającej 


naród francuski, 


+ * 


Chuligani faszystowscy usiłowali 
zakłócić wielką manifestację. Jeden 
z nich rzucił bombę gazową pod nogi 
Duclos, Cachin'a i Marty'ego. Straż 
porządkowa, składająca się z człon= 
ków organizacji demokratycznyc 
schwytała prowokatora  faszystow- 
skiego, lecz policja uwolniła go. 


pracowników ośrodka informacyj- 
nego ruchu obrońców pokoju w 
Nowym Jorku list, w którym pro- 
testuje przeciwko  bezprawnemu 
oddaniu pod Sąd wybitnego uczo- 
nego i bojownika o pokój dr Du- 
bois i jego współpracowników. 
NOWY JORK. — Na przedmieś- 
ciu Chicago — Cicero chuligani fa- 
szystowscy dopuścili się przy po- 
mocy policji brutalnych napadóry 
na iudność murzyńską. Powodem 
tych zajść było osiedlenie się ro- 
dziny Murzyna Clarka w čzielnicy 
zamieszkałej przez białych. 


KRAJÓW ŁĄCZCI 


ROBOTNICZEJ 


CENA .10 GR. 


ko 93,8 proc., obecnie doszła do 111 
proc. Stefania Urbaniak wyrabia. 
127,3 proc. bazy, przekraczając swe 
zobowiązania. i 
PERSONEL TECHNICZNY W ZPB 
IM. LIEBKNECHTA WYKONAŁ 
SWE ZOBOWIĄZANIA 
Majstrowie, sałowi, oraz kierownic- 
two tkalni w ZPB im. Liebknechtą 
wykonali swe zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia Święta Wyzwolenia, za- 


(Ciąg dalszy na str. 2-ej). 


Wręczenie Nagród 
Stalinowskich 


filmowcom chińskim 


PEKIN (PAP). — Ambasador 
ZSRR w Chinach — Roszczin, wrę- 
czył filmowcom chińskim Nagrody 
Stalinowskie pierwszego stopnia za 
współudział przy realizacji koloro- 
wych filmów produkcji radziecko- 
chińskiej pt. „Wyzwołone Chiny“ i 
„Zwycięstwo narodu chińskiego". 


Krajowy zjazd . 


Ligi Przyjaciół Zołnierza. 


WARSZAWA (PAP), — 15 bm, z 
udziałem około 130 delegatów z całej 
Polski odbył się w Warszawie krajo- 
wy zjazd Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
który podsumował roczną pracę or- 
ganizacji oraz wytyczył zadania na 
najbliższą przyszłość. 


„|sztafeta, która przebiegać 


| morskiego w Świnoujściu, 


— iWielka sztafeta ZMP-owska 


zaniesie meldunki na zlot w Berlinie 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
od 22 do 31 bm. Zw, Młodzieży Pol- 
skiej organizuje ogólnokrajową 
sztaľetę pod hasłem: „Naprzód na 


-|I Światowy Zlot Młodych Bojow- 


mików o Pokój w Berlinie". Sztafeta 
poniesie meldunki od młodzieży pol- 
skiej na Zlot Berliński. 

Sztafeta biec będzie z zakładów 
pracy, wsi, obozów letnich i kolonii 
do gmin, z gmin do powiatów, a z 
powiatów do miast wojewódzkich. 
W czasie przyjmowania i odprawia- 
nia sztafet. młodzież zorganizuje 
masowe zebrania, połączone z Wy- 
stępami zespołów artystycznych, za- 
bawy, zawody sportowe itp. + 
- Dla zebrania meldunków z woje- 
wództw zostanie zorganizowana 
„ będzie 
trzema: trasami ze wschodu na za- 
chód. Wyruszy ona w: dniu 26 bm. 
równocześnie œ Białegostoku, 9 Lu- 
blina i Rzeszowa i będzie przebiegać 


doież polska przekaże meldunki mło 
dzieży niemieckiej, 


3 tys. imprez 
z udziałem 5 miln. osób 


BERLIN (PAP), — Na konferencji 
prasowej w Berlinie członkowie Ko- 
mitetu Wykonawczego III Światowe- 
go Zlotu Bojowników o Pokój zazna- 
jomili obecnych dziennikarzy z bogas 
tym programem imprez politycznych, 
artystycznych i sportowych, które 
odbędą się podczas zlotu, 

Wiceprzewodniczący Komitetu Przy- 
śotóWadrówA20 — E. Honecker (NRD) 
stwierdził, że w ciągu 14 dní zlotu 
odbędzie się 2.500 do 3.000 imprez 
artystycznych i sportowych, spotkań 
z czołowymi przedstawicielami życia 
politycznego, gospodarczego i kultu- 
ralnego, Delegacje 70 krajów zade- 
monstrują w Berlinie dorobek swej 


przez miasta wojewódzkie do Gubi- | kultury narodowej, 


na na granicy polsko - niemieckiej, 


Na imprezach podczas zlotu obec 


gdzie na centralnym wiecu mło- lnych będzie około 5 milionów osób. 


Na budowlach socjalizmu 


Rośnie baza rybacka w Świnoujściu 


SZCZECIN (PAP) — W dzień i w 
nocy trwają intensywne prace przy 
budowie bazy rybołówstwa daleko- 
Załogi po- 
stanowiły uczcić VII rocznicę uchwa- 
lenia Manifestu PKWN przedtermino- 
'wym oddaniem do użytku pierwszej 
części kombinatu rybnego. 

Szybko rosną hale wyładunkowe i 
manipulacyjne. Przed dwoma jeszcze 
tygodniami rysowały się jedynie pierw- 


sze kontury drewnianych oszałowań 
tych hat. Dzisiaj potężne żelbetowe 
filary dźwigają już betonowy strop. 
Coraz to nowe konstrukcje wyzwa* 
lają się z drewnianych pęt. 

„Dotrzymamy słowa — mówi inż, 
Wandersztok.—W najbliższych dniach 
pierwsze hale magazynów przeładun- 
kowych i manipulacyjnych  zapełnią 
się ładunkiem ryb, które powędrują 
stamtąd do chłodni, jednej z najwięk» 
szych w Europie”, 


Szwaczki Dolnego Śląska wzywają odzieżoweów całej Polski 
do współzawodnictwa o najwyższą jakość 


WROCŁAW (PAP) Załoga 
gryfowskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego na Dolnym Śląsku, 
szczycąca się 


pić do zdecydowanej walki 0 -uzy- 


+skąnie jak najwyższej jakości pro- 


dukowanych towarów. Kolektyw 
robotniczy Zakładów wypracował 
nową formę współzawodnictwa, w 


wysokim  przekra-| 
niem planów, postanowiła przystą- 


której szczególny nacisk położono 


na wzmożenie bitwy o jakość. 


W olbrzymiej, jasnej hali -pro- 


Nacjonalizacja przemysłu naftowego 
- zostanie doprowadzona dó końca 


Oświadczenie premiera 


Agencja TASS powołując się na ra- 
dio teherańskie, premier * Mossadik' 


wygłosił ma posiedzeniu Medżlisu w; 


dniu 12 bm, przemówieńie, w którym 


stwierdził, że walka narodu irańskie- 
chąrakter | 


$o o naftę ma nie tylko 
ekonomiczny, lecz również duże zná- 
czenie morałne, albowiem obudziła w 
narodzie irańskim uczucie ` patrio- 
tyzmu, 

, Omawiając sytuację . w. irańskim 
przemyśle naftowym, premier Mossa- 
dik oświadczył, iż rząd czyni wszyst- 
ko, aby zapewnić normalne wydoby- 
cie i sprzedaż ropy naftowej, Jednak- 
że rząd w poczynaniach swych. napo- 
tyka na przeszkody, stywaczane przez 
b. Anglo-Irańskie Towiarzystwo Naf- 
towe. . 3 =. 
Nawiązując do' orzeczenia trybunału 


haskiego mówca wyraził „nbołewanie, |. 


iż Trybunał Międzynarodowy w Ha- 
dze orzeczeniem swym naruszył su- 
werenne prawa Iranu, ` > 


Amerykanie. szkolą 
w Szwajcarii 
szpiegów i dywersantów 


RZYM (PAP). — Dziennik „Awanti” 
donosi z Genewy, że 
utworzyli nad Jeziorem Genewskim 
szkołę dla agentów-prowokatorów- i 
dywersantów, ' do której uczęszcza 
około 50 osób, Większa część „ucz- 
niów" tej szkoły — to byli SS-owcy 
i faszyści włoscy, którzy zbiegli ze 
swych krajów w obawie przed karą 
za popełnione zbrodnie, i 

Szkoła przygotowuje 
roboty dywersyjnej w“ lewicowych 
partiach krajów oco zachodniej 
oraz w krajach demokracji ludowej, 


entów do 
gźentów d 


1300 zespołów 


artystycznych 
wzięło udział 


w festiwalu muzyki 


WARSZAWA (PAP). — W pierw- 
szym etapie festiwalu muzyki pol- 
skiej wzięło udział ponad. 1300 ze- 
społów artystycznych związków  za- 
wodowych, występując w impre- 
zach centralnych, wojewódzkich i 
powiatowych. 


Hitlerowski gauleiter Danii 


Werner Best 
zwolniony zostanie z więzienia 
KOPENHAGA (PAP). — Prasa sto- 
łeczna donosi, że hitlerowski. gaulei- 
ter Danii podczas okupacji — Wer- 
ner Best i inni zbrodniarze wojenni, 


mają być wkrótce zwolnieni z wię- 
«emia, 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi | 


Amerykanie | 


Mossadika w Medźlisie | 


Wzywając deputowanych do zjed- 
'noczenia się, premier Mossadik o- 
świadczył w zakończeniu, że sprawa 
nacjonalizacji przemysła naftowego 
musi być doprowadzona do końca, 

b a . 


LONDYN (PAP) — Jak podaje 
Agencja Reutera, do Teheranu przy- 
był samolotem specjalny doradca pre- 
zydenta Trumana do spraw polityki 


| zagranicznej — Averell Harriman, 


dukcyjnej Zakładów - Przemysłu 
Odzieżowego w Gryfowie Śląskim 
w obecności tysięcznej rzeszy To- 
fbotników i robotnie, na specjalnie 
zorganizowanym zebraniu brygada 
młodzieżowa  Czesławy  Jaranow- 
skiej oraz szwaczka Janina Santycz 
wezwały odzieżowców całej Polski 
do szlachetnego współzawodnictwa 
o tytul „Zespołu najwyższej ja- 
kości“ oraz © tytul „Najlepszej 
szwaczki“, 

Szwaczka Janina Sautycz, wzy= 
wając wszystkie robotnice przemy* 
słu odzieżowego w Polsce do indy= 
widualnego współzawodnictwa o ty= 
túl: „Najlepszej szwaczki”, powie- 
działa: AA 

— Walczyć będziemy przez wła- 
Ściwe, równomierne wykorzystanie 
całego okresu  8-godzinego dnia 
pracy, zaostrzenie walki o jakość, 
wydajność i oszczędność oraz stałe 
podnoszenie swych kwalifikacji za- 
wodowych. W. ciągu miesiąca każ- 
da z nas doszkoli co najmniej je- 
dnego pracownika o niższych kwa- 
lifikacjach*. 


Zniwa 


_ drugiego 


roku Planu 6-letniego 


ów Ha dA 


Udział LZS-ów w żniwach 


Młodzież erzeszona w Ludowych Zespołach Sportowych bierze 


masowy udział w akcji żniwnej. I tak LZS w Rąbieniu w powiecie 
łódzkim zobowiązał się przepracować 100 godzin przy sprzęcie zbóż 
„na polach małorolnych chłopów. LZS w Srebrnej postanowił prze- 


pracować 360 godzin 


już są realizowane. 


przy żniwach w Spółdzielni produkcyjnej 
„w Srebrnej oraz u małorolnych chłopów i wdów. 


Zobowiązania te 


POM-y pomagają chłopom 


POM-y w województwie 
łódzkim udzielają olbrzymiej 
pomocy chłopom, -_gospodaru- 
jącym indywidualnie, w sprawa ' 
nym przeprowadzeniu sprzętu 
zbóż. 70 proc. prac żniwnych, 
przewidzianych planem pracy 
POM-ów, zostanie wykonanych 
na polach chłopów gospodaru- 
jących jeszcze indywidualnie, 

Na zdjęciu: Józef Merner, 
traktorzysta POM-u w powie- 
cie łódzkim, w drodze do gro- 


mady Legnica, gdzie w dniu 13 bm. rozpoczął żniwa. 


W Jackowicach wszyscy pracują 
W dniu 9 bm, w spółdzielni produkcyjnej w Jackowicach otwar- 


to dzieciniec. 


` Znajduje się w nim 35 dzieci spółdzielców, pod troskliwą opieka 


„przedszkolanek. Założenie „dziecińca umożliwiło wzięcie 


udziału 


w żniwach wszystkim kobietom. Dzięki temu spółdzielnia produk- 
cyjna w Jackowicach zakończy żniwa przed terminem. 


Odrobić zaniedbania 
SOM w Gidlach, w pow. radomszczańskim, otrzymał nowe sno- 
powiązałki, których dotychczas jeszcze nie zmontowano. Kierowni- 
ctwo SOM-u nie zatroszczyło: się również o zaopatrzenie ośrodka 
w odpowiednią ilość materiałów pędnych i smarów. Czas najwyższy 


zaniedbania te odrobić, 
brzymie szkody, 


gdyż każda stracona godziną przynosi ol- 


Współzawodnictwo gromad 


Do współzawodnictwa w kampanii żniwnej 


przystępuje coraz 


więcej gromad. W gminie Kowiesy, w pow. skierniewickim, wezwa= 


nie do współzawodnictwa o 
cone przez 
nie w liczbie 15. Gr 


słąawów Nowy, w pow. łódzki 


przedterminowe zakończenie żniw, rzu- 
Bi Wieś, podjęły wszystkie gromady w gmi- 

dy Bieniadzice, w pow. wieluńskim, i Stani- 
m, zobowiązały się przeprowadzić sprzęt 


zbóż i siew poplonów do 20 bm., wzywając pozostałe gromady. w gmi- 


nie do współzawodnictwa, 


— 


Rolnictwo - ważny czynnik rozwoju popoa 


Gorący okfes żniw — to ostatni 
decydujący etap walki o wysokie 
plony. Dobrze przeprowadzone żźni- 
wa bowiem — to pełne zabezpiecze- 
nie wszystkich pomyślnych wyni- 
ków, osiągniętych w toku akcji 
siewnój iw okresie wegetacji zbóż. 
Więłki nakład pracy i środków, któ- 
re zostały włożone w ziemię, by dā- 
ła ona chleb dla całego kraju, nie 
mogą być w najmniejszym nawet 
stopniu zmarnowane. 

Wiedzą o tym dobrze chłopi. Szyb- 
ki sprzęt zboża, pieczołowite żebra- 


| nie każdego kosa będzie wyrazem 


zrozumienia własnego interesu i zro- 


| zurnienia, że osiągnięte plony stano- 
| wią bardzo istotną część wkładu 
' rolnictwa w realizację naszych pla- 


nów gospodarczych. j 

A warto sobie uzmysłowić, że 
walką © wykonanie plant produkcji 
rolnejj w której produkcja zbóż 
zajmuje jedno z czołowych miejsc, 
jest jednocześnie walką o wykona- 
nie całego naszego planu gospodar- 
czego, Wszystkie bowiem zadania, 
jakie wyznaczone zostały w płanie 


"dla poszczególnych działów  gospo- 


darki, wzajemnie są od siebie uza- 
leżnione, uzupełniają się, jedno słu- 
ży drugiemu. 

Od wypełnienia przez rolnictwo 
planowych zadań zależy wykonanie 


odcinkowych płanów poszczególnych 
działów gospodarki, a zatem — wy- 
konanie całego planu ńarodowego. 
I odwrotnie, zaplańowamy röžwőj 
rolnictwa zależy tównież w znacz- 
nym stopniu od inteńsywriego, pla- 
nowego rozwoju przemysłu, od toč- 
woju transportu, Handlu; „budówni- 
etwa itd. 

Potężny tożwój taszego przemy 
słu pociąga ża Sobą stałe większa 
nie się stat zatrudnienia; funduszu 
płac, a co za tym idzie wywołuje 
Wźrost żapottżebówańnia na środki 
żywriości, Np. w bieżącym roku stan 
zatrudnienia w Sektotze socjalistycz- 
nym, poza rolnictwem, wzrośnie w 
porównańiiu © r. 1950 o około 89 
proc, w tymi w pizernyśle © 10,4 
proc. Tym n i pracownikom, 
którzy śą miezbęc do wykonania 
zwiększonych zadań produkcyjnych, 
rolnictwo musi zdpewnić dostatecz- 
ne zaopatrzenie w artykuły żywno- 
ściowe, Zwiększającej się sile na- 
mód >| mas pracujących musi odi 
po owiadać odpowiednio zwiększona. 

kże `i produkcja rola. Od tego 
bowierh m. in. zależy realtiość za 
planowanego wzrostu dobrobytu. 

Od wykonania planu w rolnictwie 
zależy również wykonanie planów 
tych wszystkich przemysłów, które 
opierają swą produkcję mna sutow- 


Na szpaliach prasy radzieckiej 


Trumanowska polityka wobec Japonii 


Niedzielna „Prawda* w jednym z 
rozdziałów przeglądu międzynarodo- 
wego omawia politykę Stanów Zje* 
dnoczonych wobec Japonii, Dzien- 
nik stwierdza, że wspólną podstawą 
europejskiej i dalekowschodniej poli- 
tyki USA jest dążenię do rożpętania 
agresji w skali światowej. Niemcom 
Zachodnim w Europie oraz Japonii w 


Azji przeżńacza się przy tym tolę 
głównych bastionów imperializmu 
amerykańskiego 


Tzw. prólekt. traktatu pa OS, 
z Japonią, wystinięty przez rząd U 

ma właśnie przyspieszyć przekształ- 
cenie Japonii w protektorat Wall- 
Street na Dalekim Wschodzie, Pro- 
jekt traktati pokojowego — pisze 
„Prawda' — zamiast polityki likwi= 
dacji militaryzmu japońskiego wysu- 
wa na czoło politykę wszechstronne- 
go popierania miliłaryzmu japońskie- 
go. Traktat z Japonią zamiast tego, 
aby być gwarancją pokoju i bezpie- 
czeństwa, przekształca się w narzę- 
dzie agresji amerykańskiej na Dale 
kim Wschodzie. 


Cży można tiznać za przypadek — 
pisze „Prawda” — że amerykański 
projekt traktatu pokojowego z Japo- 
nią ogłoszofty został właśnie w chwi- 
li, gdy rozpbdczęły się rokowańia na 
temat możliwości pokojowego uregu- 
lowania kontliktu koreańskiego? Jasne 
jest, iż nie można uważać tego za 
przypadek, albowiem amerykański 
projekt traktatu pokojowego z Japo- 
nią świadomie zmierza do dalszego 
zaostrzeriia sytuacji międzynarodo- 
wej, 

Jest rzeczą zrożumiałą — pisze da- 
lej „Prawda” — że projekt amefykań- 
ski wsżędzie spotyka się z mefgatyw- 
nyfn przyjęciem. 


Potężńe siły obrońców pokoju — 
podkreśla w zakończenia dziennik — 
stałe rosną i krzepną, Związek Ra- 

dziecki, Chińska Republika Ludowa, 
kraje demokracji ltdowej, Wszystkie 
miłujące wolność narody wytrwale 
walczą o pokójowe uregulowanie pro- 
blemów powojennych,  udaremniają 
plany organizatorów wojny. 


; Troskliwie przeprowadzić lystrację |: 


pól ziemniaczanych 


W związku z możliwością przedo= 
stania się na teren województwa 
łódzkiego stońki zierńniaczanej, od= 
była się w dniu 14 bm. w sali kon= 
ferencyjnej Wojewódzkiej Rady Na= 
rodowej w Łodzi narada aktywu 
gospodarczego poświęcońia omówie- 
| m nh MR m I A 1 Z Z W | WB. 
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Zamach 
na młodzież 
skandynawską 


Departament Stanu zaproponował, aby 
Trygve Lie uzyskał od państw=członków 
ONZ, popierających amerykańską agreś- 
ję w Korei, dodatkowy kontyngent 
wojsk dla dowództwa amerykańskiego. 

Trygve Lie zwrócił się z odnośnymi 
wnioskami do odnośnych państw. 

Specjalną presję twywiera się obecnie 
na kraje skandynawskie, które do tej poz 
ry uchyłały się od udziału zbrojnego w 
interwencji ra Korei. 

W krajach skandynawskich nacisk a- 
merykański wywołał burzliwe. łotesty 
ludności, > Nawet w prasie burżuazyjnej 
odezwały się głosy prźżecitó wdbkniu 
wojsk na Koreę. W Szwecji na przykład 
taką opinię wyraziła gazeta „Morjęon= 
Tidningen*. Ale są również w kołach 
rządzących *Rrajóto skandynęwskich takie 
czynniki, które dążą do „przyłączenia 
się do koreańskiej awantury  Pentago- 
nu, 

Biorąc pod uwage negatywną postawę! 
ludności, klika wojskowa i przywódcy 
partii reakcyjnych proponują sformo- 
wanie batalionów „óchotniczych”, celem 
wzięcia udziału w wojnie przecito Korei. 
W ten sposób pragną ubić dwa zające 
jednym strzałem: spełnione zostanie żą* 
danie Waszyngionu, a  protestującym 
masom można będzie zamknąć gebe. 
Sprawa „ochotników* wywołuje szcze- 
gólny ferment w Szwecji, gdzie prawo 
zakazuje użycia jednostek szwedzkiej 
armii poza granicąjki Szwecji, o ile nie 


jest to podyktowane koniecznością ð+ 


brony. 

Manewr jednak z „ochotnikami* ma 
zarazem słabą stronę. Szwedzka gazeta 
„Aftonbladet“ pisze w artykule wstąp- 
nym, że plan utworzenia ochotniczego 
oddziału w sile 1800 osób nie ma szanś 
realizacji. 

„Jeśli nawet zostanie powzięta decyzja 
jego realizacji — zaznacza gazeta 
to nie będziemy mogli zebrać 1800 do- 
brze wyszkolonych ochotników, którzy 
zechcą bić się przeciw Chińczykom”. 

Istotnie, żądanie amerykańskie wywo» 
łało to krajach skandynawskich prawdzi- 
wy skandal. Trudno sobie wyobrazić, ja- 
kimi metodami uda się zwoltennikom 
brania udziału w interwencji amerykań- 
skiej wciągnąć w tę sprawę szwedzkich, 
noryestich i duńskich żołnierzy, sju 


nia pogotowia przeciwstonkowego. 
Przewodniczył pełnomocnik Woje- 
wódzki do walki ze stonką ziemnia- 
czaną, tow. inż. Michał Chiemij. 
Wskazał on na. niebezpieczeństwo 
przedostania się tego ' groźnego 


szkodnika na teren województwa | 


łódzkiego. Świadczą o nim ogniska 
stonki, wykryte w tych dniach w- 
województwie poznańskim w miej- 
scowości, odległej tylko © 8 km od 
granicy naszego województwa, 


Na terenie województwa łódzkie- 
go dokonano już dwukrotnej lustra- 
cji pól ziemniaczańych. Trzeba jed- 
nak stwierdzić, że nie wszędzie do- 
statecznie dokładnie je przeprówa- 
dzono. Wobec tego w dniach od 17 
do 21 lipca br. odbędzie się trzecia 
z koleł lustracja ha terenie całego 
województwa, w której "zas 
wziąć Mmitszą wszyśćy rolńicy wraz 
z całym aktyweń gospodarczym. 


darczy amerykańskiej administracji 


w Niemczech i zastępca ininistra wojny USA, 


william Drapet, powiedział 


= Kto pańuje ńad Ruhtą, ten jest 


Európy Zachodniej. 


O roli gospodarki Ruhty w ekonomice Europy 
dące cyfry po- 


Zachodniej dają pojęcie następ 


GŁOS ROBOTNICZY 


cach dostartzanych préz rolnictwo. 
Należą do nich przemysł cukrowni- 
czy, tłuszczowy, 
drożdżowy, ziemniaczany, korserwo= 


wy, cukierniczy, farmaceutyczny; ty- 
Skórzany, 
przemysł włókien łykowych, suro- 


toniowy,  gorzelniczy, 


gatów kawy itd. Wzrastające zapo- 


trzebowanie tych przemysłów na 
śtirowce rolnicze wymaga nie tylko 
wiekszej produkcji roślinnej i zwie- 
rzęcej, ale również coraz większego | 


fermentacyjny, 
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również możność coraz większego 
ograniczania impoftu niektórych ar- 
tykułów pochodzenia rolniczego, 
Uzależnienie tak wielu części skła 
dowych pldńu ogólnego od planów | W 
rolnictwa nakładą na ten dział go- 
spodarki wielki obowiązek maksy- 
malnego wzmożenia wysiłków w ce- 
lu pełnego wykonania nałożonych 
na rolnictwo zadań. Jest to tym 
bardziej konieczne, że jak wiemy, 


rolnictwo jako całość nie nadąża za | 


udziału Kultiir technicznych w ca- | rozwojem przemysłu, stanowi „wą- 


łości produkcji. 


| skie gardło" naszej gospodarki. Roz= 


Od osiągnięcia np. przez rolnic- | drobniona gospodarka na wsi, ogól- 


two wzrostu. plonów w nasionach 
1950, słomy lnianej — o 40,7 procy 
nasienia konopii — o 51 proc., Sło- 
my konopnej — o 90,5 proc., roślin 
oleistych — 562 prot, buraków 
cukrowych — o 8,8 proc., wełny — 
o 29,4 proc. itd. zależy osiągnięcie 
zaphinowanej na "rok 1951 wyższej ð 
23;1 proc. produkcji przemysłu tol- 
fiego i spożywczego, który w całości 
obiera się na siirowcach rolniczych, 
jak również pełne wykonanie planu 
produkcji przemysłu chemicznego i 
lekkiego, które częściowo korzystają 
z tych surowców lub z produktów 
ubocznych przemysłu spożywczego. 
Pozostałe przemysły, jak również 
transport, korzystają następnie z 
takich przetworów surowca rolni- 
czego jak spirytus odwodniony, sto- 
sowamy jako domieszka do benżyny, 
pokost, oleje kostne i skórne, kleje 
i inne artykuły niezbędne w budow- 
nietwie, w przemyśle metalowym i 
w innych gałęziach gospodarki, 
Rolnictwo w realiżacji naszych 
wielkich planów odgrywa jeszcze in- 
ną doniosłą rolę: przez korzystny 
eksport jego artykułów uzyskujemy 
możność sprowadżania ź zagranicy 
potrzebnych dla nas środków inwe- 
stycyjnych dla stale rozwijającej się 
gospodarki narodowej. Pozwala nam 
to w znacznym stopniu przyspieszyć 
tempo wzrostu przemysłu i szybciej 
"aj temu podnosić poziom rolnic- 
twa, Wzmożenie i odpowiedni kie- 
runek produkcji rolnej dają nam 


iny niski poziom kultury rolnej, o- 
Ima o 37,8 proc. w porównaniu œ r.i 


graniczone możliwości planowania 
stwarzają trudności, które tym bar- 
dziej winny mobilizować do osią- 
gnięcia zaplanowanych rozmiarów 
wzrostu produkcji jako niezbędnego 
warunku zabezpieczenia planowego 
rozwoju ogólnego. 

Niezbędne jest pełne uruchomie- 
nie i wykorzystanie ottzymywanych 
z pizemysłu środków technicznych, 
jak również pełne wykorzystanie 
wszystkich innych środków, pozwa- 
lających na podniesienie poziomu 
rolnictwa i wykonanie jego planów. 
Upowszechnienie nowoczesnych me- 
tod uprawy, zwiększających wydaj- 
ność ż hektara, pełne wykonanie 
płanów akcji siewnej, żniwnej, obję- 
cie kontraktacją możliwie najszer- 
szych mas chłopstwa, realizacja pla- 
nów skupu — winny być treścią co- 
dziennej bitwy o płan w rołnietwie. 

Każda z tych akcji dobrze zapla- 
nowana, kontrolowana w toku wy= 
konywania i wykonana ściśle we- 
dług planu, stwarza mocną podbu- 
dowę dla osiągnięcia przewidywa- 
nych wskaźników produkcji roślin- 
nej i zwierzęcej. 

Masy pracującego chłopstwa, przy- 
stępując do akoji żniwnej, powinny 
zdawać sobie z tego sprawę i przez 
terminowe; szybkie, sprawne ti 0- 
szczędnie przeprowadzone żhiwa przy 
czymić się dö pełnej realizacji zadań, 
postawionych  'przed rolńiietwem 


ii narodowy plan gospodarczy, 


Z. B. 
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16 lipca 1951 *. 


jedność działania, mas pracujących 
w walce o pokój i przeciw wyzyskowi 


Rezolucje Biura 
WIEDEŃ (PAP). — Na odbytej w 


key sesji Biura Wykonawczego 

iatowej Federacji Związków Za 

sdówych uchwalone zostały reżóli 
sie w sprawie. walki o pokój, przeci 
remilitaryzacji Niemiec i Japonii oraz 
w sprawie zacieśnienia jedności dzi: 
łania i wzmożenia walki mas STE 
jących w obronie swych ekonomidz- 
nych i socjalnych żądań, 


w pierwszej rezolucji, Biro Wyko- 
ńawcze ŚFZZ wita z radością wsżęch- 
stronny rozwój füchü w obronie 'po- 
koju na całej kuli ziemskiej, ruchu 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich i Japonii, Biuro Wykonaw- 
cze ŚFZZ wżywą żwiązki zawodowe 
i wszystkich ludzi pfacy, aby wzmoGli 
walkę przeciw produkcji zbrojenio- 
wej, załadunkowi, wyładunkowi i 
transportowi broni, by aktywnie brali 
udział w zbiórce podpisów pod ape- 
lem. Światowej Rady Pokoju. 


W imieniu 78 milionów ludzi pracy, 
ŚFZZ popiera rezolucje Etropejskiej 
Konferencji Robotniczej przęciw re 
militaryzacji Niemiec, 


ŚFZZ wżywa 6fganizacje źwiązków 
zawodowych krajów azjatyckich, by 
wzięły aktywny udźiał w rłygołówa- 
niach i przeprowadzeńiu przez Świa: 
tową Radę Pokoju konfeteńcji krajów 
Azji:i Oceanu Spokojnego przeciw rë- 
militaryzacji Hog i žáwatétü z nią 


ykonawczego SFZZ 


separatystycznego traktatu pokojde 
wego, o podpisanie wszechstroniiego 
traktatu pokojowego w 1951 roku, 

Światowa Federacja Związków Za: 
wodowych wita wystąpienie delegata 
Związku Radzieckiego w ONZ, Mali- 
ka, które umożliwiło rozpoczęcie roze 
mów o zawieszenie broni w Korei i 
nawołaje pracujących wszystkich kra- 
jów do walki o to, aby rozmowy te 
doprowadziły do przywrócefa poko- 
ju w Azji i na całym świecie, 


Reżolucja w sptawie wzmożenia 
walki w obronie żądań ekonomicz- 
nych i socjalnych stwierdza, że masy 
pracujące w krajach kapitalistycznych 
cofaz aktywniej walczą w obronie 
swych praw. 


Biuro Wykonawcze zaleca organi- 
zacjom żwiązkowym nieustafifią tro 
skę o jedność działania pracujących. 
Bittro zaleca również okazywanie 
wszechstrontiej pomocy masom robot- 
niczym, zrzeszonym w związkach za- 
wodowych, nie należących , do ŚFZZ, 
orąż tobołnikot nieżórgańizowanyf:, 


Biúró Wykonawecze wzywa organi: 
zacje zawodowe i wszystkich ludzi 
pracy, by demaskowali wrogów klasy 
robotniczej, w szczególńości zaś przy= 
wódców związkowych, którzy odma- 
wiają poz! interesów pracujących, 
stając po stroje mohopoł i rządów 
kapitalistycznych, + 


O wzrost czytelnictwa na wsi 
Narada listonoszy wiejskich 


W niedzielę odbyła się w Łodzi 
narada  — listonoszy wiejskich 
ZMP-owcóWw Oraz przewodhiczących 
zarządów gmińnych ZMP z tereńu 
całego województwa, poświęcona 
sprawie rozpowszechnienia  czytel- 
nietwa wśród młodzieży wiejskiej. 

Referat na temat: „Zadania prasy 
socjalistycznej w wychowaniu no- 
wego człowieka“ wygłosił kierownik 
Wydziału Propagahdy Woj. Zarządti 
ZMP, tow. łóżef Pietrzyk. W óżys 


wiotiej dyskusji listonosże wiejscy 
wskazywali ha szereg osiągnięć w 
werbowaniu nowych tzytelników: 
Wśród nich. Wwy n ili sią Wacław 
Michałowski i Stanislaw Gacalek, 
którzy w batatai czasie zdobyli 
największą liczbę nowych abonen- 
tów. 

Zebrani zapoznali się z metodami 
pracy przodujących listonoszy, ! co 


ułatwi im dalszą działalność na od= -' 


cinkii rozbówszechniania  cżytelnie= 
twa ha Wsi. 


Robotnicy Łodzi zwycięsko realizują 
zobowiązania na cześć VII rocznicy Manifestu Lipcowego 


(Dokończenie ze str. 1-cj). 
kłądając przy krosnach czujniki poża 
talie] pfacy. 

Józef V frzesiński, wykonał swe 
zobawiąza h "przeglądający dodatko- 
wo 6 sztuk tkaniny oraz podjął nowe 
zobowiązanie, 


ZPDz IM. DURACZA 
Załoga ZPDz im, Duracza podjęła 
zobowiązania, których wartość wyno- 
si 26.968 zł. W pierwszej 5-dniówce 
żałoga wykonała zobowiązania na 
sumię 6.633 zł, 


ZPW IM, BARDOWSKIEGO 

-— Załoga naszych zakładów — pi- 
sze Stanisław Pytloch — powzięła 
een zobowiązania dla uczczenia 

Ii rocznicy PKWN. Wielu pra- 
cowników nie tylko je wykonuje, ale 
rówfiież znacznie przekracza, 

Tkacz z oddziału „A”, Władysław 
Wosźczyński, postanowił podwyższyć 
wykonanie bazy o 1 proc. a przekrą- 
cza je o 2,2 prog; Tha acz na czterech 
krosnach, ob. Wąjs, postanowił osią- 
gaé 110 próc. a wykontuje swą bażę 
w 111,2 proc, Snowacz, Bolesław Że- 
ligowski, z oddziału B", zamiast 144 

prë, wykonuje 149, a tkaczka Leoka: 
|a Łabitza, z oddziału é" , żamiast 
132 osiąga 132,7 proc, 


" 


wbjskowej 
fakt, który doskonale 


penetracji kapitału amefykańskiego do Niemiec 


Zachodnich. Arutiunian 


panem 
ne punkty tajnego 


rem a Wysokimi 


Delegat radżiecki w Radzie Gospodarczo<Spo- 
łecznej ONŻ, Arutiuńian, 


załącznika do umowy, ża- 
wartej w listopadzie 1949 r. między 
Komisarzami Niemiec 


Młodzież naszych zakładów nie po- 
zostaje w tyle. Cerowaczka Henryka 


Jeden z brakatzy, | Głuszkowska przekraczą: powziętę ŁO- 


bowiązanie, psiągając zamiast 113,5 
— 1141 prod 

W ramach swych zobowiązań — 32 
tkaczy z oddziału „A” zmniejszyło 
R pe o 1 proc, 

pełni wykonały swe zobowiąża- 

nie 32 cerowaczki z oddziału „D” wy- 
cerowtjąc PREY 864 mtr, towa- 
ru, , 


CZYN PRACOWNIKÓW 
DZIAŁU INWESTYCJI CZPJG 
Wacław Maryański melduje: 

W ramach zobowiązań. podjętych 
przez CZPJG pracownicy działu in= 
westycji przepracowali na terenie bu: 
dówy siłowni w Rudzkiej Farbiarni i 
Wykończalni Pierwsza” 90 roboczó- 
godziń, przyczyfiiając się w ten spó- 
sób do przyspieszenia wykonania prac 
inwestycyjnych naszego zakładu, 


ZAKŁADY LIN I POWROZÓW 

Zobowiązania podjęte przeż naszą 
załogę ki py? są pomyślni 
pisze korespondent Wypych, — Pise- 
ptacowańo już 500 godzin przy mon- 
towaniu nowego oddziału prodtkcyj- 
fiegoo Wykonane zostały również w 
50 procentach zobowiązania ińdywi= 


Ruhra - folwarkiem amerykańskich imperialistów 


W przystępie ERIR były doradca gôspö= 


ujawnił niedawno 
charakteryzuje metody 
„Klóckner* 
ogłosił mianowicie pew- z 14 do 64 
Adenaue- 


Za- (daty przep 


dualne, 
tow, smi 


który do dnia i2 
ca wypeł ñit w 52 


zanie, Oddz saa pód 
rowniefw ob, Adamczyka, który | w 
h ora Pyp diukować dodatko: | ñ 
ko 1.500 ké nej wypełnił już 
swe zObóWw zanje frote. 

Ob. Ro las à przepracoe 


wała 16 dódżia pftży mońtowanii ffa 
szyn, 


ZPP IM. LENARTOWSKIEGO 


ag of Cyndler powiadaniia; 
Wykofanie zobowiązań w na- 
szym zakładzie przedstawia si nastę- 
pujące; Do dnia 14 lipca br. tkalnia i 
oddział plecionek wykonały swe zo- 
bowiązania w 50 proc. oddział koto- 
nów w 25 proč; a oddział ruchu wy: 
konał zgodnie z powziętym zobowią- 
zanie 27 proc. prac Hale En z 
remontem cewiarki, dźwigu i plat: 
formy, 
Całkowicie wykonały swe zobowią: 


zania dwie gfupy ż wykończalni ta: 
siem. 


ZPW IM, ŚWIERCZEWSKIEGO 


Realiża ja zóbowiążań lipcow A w 
| wita oddziałach fiasżego u dł u dö- 


bieka kofica — pisze tow, A. Wefne- 


mów Ruhry na giełdzie podniósł się w hdstębu- 
jącym stosunku: „Vereinigte Stahiwerke" z 14 
do 64 punktów, 


= ga já do 68, 
„Mańńesfńanń* 


„Hósch AG" 
— z 15 do 69. 


Według oświadeżeńiia dyrekifra Niemieckiego 
Bańku Emisyjnego w okresie od eżerwca 1948 r. 


rowadzenia separatystycznej reformy 


R ma Ruhrę przypada 51 prôë, łącz= 
nego wydobycia żę? wszystkich Sześciu za- 
chodnio=europejski krajów <= uczestników 
planu Schiumańa, 88 proe, ich łącznego wytopu 
stali i 37 prot. produkcji walcówki. 

Od dawna już olbrzymia zdolność produkcyjna 
Ruhry przykuwa do siebie - uwagę  mionopoli- 
stów żza Oceanu. Mógłby o tym coś powiedzieć 
sam William Draper, który jako jeden z kie= 
rowników firmy bankowej „Henry Schroeder 
and Co" w okresie międzywojeńnym własńioa 
ręcznie podpisywał dokumeńty, dotyczące ame- 
tykańskich inwestycji w przemysł niemiecki. 

W latach 1924<30 dopływ obcego (głównie 
amerykańskiego) kapitału do przemysłu nie- 
mieckiego wyraził się sumą około 30 miliar”ów 
franków. Większość tych kapitałów ža- ła 
przedsiębiorstwa przemysłowe Ruhry. 

Podczas wojny kontakty między monopolami 
amerykańskimi i niemieckimi pozostawały 
równie żywe. Tak np. amerykańskie towarzy= 
stwo naftowe „Standard Oil*  przekazywało 
podczas wojny na specjalne konto koncernu 
wojennego „IG. Farbenindustrie* określony 
procent ze sprzedaży towarów, wyprodukowa- 
nych według niemieckich patentów. 

Po wojnie kontakty między m onópolami ame- 
rykańskimi i Zagłębia Ruhry znacznie się roz- 
szerzyły. Przy” pomocy planu Marshalla i inə 
nych lichwiarskich układów monopoliści ame- 
rykańscy energicznie zaatakowali pozycje an= 
gielskie na terenie Zagłębia Ruhry i zaczęli 
przeistaczać przedsiebiorstwa Ruhry w filie 
swych koncernów wojennych. 


chódnich. W myśl tego załącznika monopoliści 
amerykańscy uzyskali prawo inwestowania 51 
proc. kapitału zakładowego do szeregu przed- 
siąbiórstw we wszystkich strefach Niemiec Za- 
chodhnich. Na liście tych przedsiębiorstw figu-< 
rują wielkie zakłady hutnicze Ruhry: „August 
Thyssenhuette",, „Deutsche Edelstahlwerke', 
„Ruhtstahl AG“, „Bohumer Verein AG“ i iñ 
Wymienione zakłady ńależą do największych 
przedsiębiorstw hutniczych Ruhry. Przejście 
kontrolnego pakietu akcji tych fabryk w ręce 
amerykańskich monopolistów jest, rzecz jasna, 
tówhózżnaczhńe z rozciągnięciem kontroli amery= 
kańskiej nad hutnictwem Ruhry. f 
Według obliczeń „Niemieckiego Instytutu 
Ekonomiki* inwestycje kapitału amerykańskie- 


go w przemysł zachodnio-niemiecki wynoszą już - 


1,4 miliarda matek. Olbrzymie sumy inwesto- 
wano w przemysł naftowy, elektrotechniczny i 
automobilowy. W „ręce mońopolistów amerykań- 
skich przeszło juź niemal 30 proc. przEdsię- 
biorstw przemysłu naftowego. Amerykanie kon- 
trolują również znaczną część przemysłu samo- 
chodowego Niemiec Zachodnich. 

Koncern „Stańdard Oil“ skupił w swych rę- 
kach akcje wielkich przedsiębiorstw rilemiec- 
kich „Vaćcum Erdoell AG“ oraż „Winterschali 

AG“. Firma Duponta kontroluje niemiecki kon- 
cefn chemiczny Ścherińga. Ińńe monopole are- 
rykańskie opanowały zachódnło-niernieckie kon- 
cerny Stinnesa, „Opel”* itd. 

Amerykańscy właściciele koncernów Ruhry 
ciągną olbrzymie zyski, torsując remilifaryzację 
Niemiec Zachodnich. W okresie od czerwca 1948 
roku do września 1950 roku kurs akcji koncef- 


walutowej) zyski przemysłowców wzrosły o 260 
procent, podczas gdy płace tealnć 


robotników 
w tymże okresie spadły ö 40 proc. 

Nie trzeba dodawać, że większość tych zys= 
ków płynie dö kieszeni amerykańskich móńó=* 
polistów, którzy stali się rzeczywistymi właści- 
cielami wielu koncernów Ruhry. 

Monopoliści USA, którzy mocno usadówili się 
w Rufirze, starają się wykorzystać swe dominu- 
jące pozycje dla zdławieńia niezawisłości g6= 
spodifczej wszystkich krajów żachodnio- euro* 
pejskich, Właśnie do tych celów służy w 
szczególności sławetny plan Schumana, zmie= 
rzająty do ugruntowania w Buropie Zachodniej 
panujących pozycji potentatów Ruhry i stoją= 
cych za ich plecami amerykańskich królów 
węgla i stali. 

Amerykańscy imperialiści podejmują obecnie 
kroki w kierunku jale najszybszego włączenia 
Ruhry do systemu planu Schumana, w celu 
wzmożenia jej produkcji wojennej w oparciu 
o możliwości gospodarcze innych uczestników 
planu Schumana. 

Przeciwko tej groźńej dla sprawy pokoju po= 
lityce monopoli amerykańskich w kwestii Ruhry 
występują najszersze rzesze ludności Niemiec 
oraz masy ludowe w innych krajach europej= 
skich. Głosując przeciwko  remilitaryzacji i na 
rzecz zawarcia traktatu pokojowego z Niem= 
cami w roku 1951, miliony Niemców  opowia= 


dają się tym samym za pokojówym i demokra= 


tyczńym rozwojem Ruhry, jako nieodłącznej 
części składowej ziednoczowgo państwa nie- 
mieckiego, 

D MIELNIKROW 


Na wyróżnienie kaś ude rowież, = Pracownice addziatu skrę= 

ip+ | calni wykonały swój Czyn Li cowy 
proe, swe zobowią: |na 7 dni 
kie. |= te Pżgą 


PPM ZEE 
ki. tróżmifa się ob, Antoix 
ierkiewież, przyczyniając się w 

BBAGERYA stopiiu dö przedtefińinowe= 

fo Wykonania zobowiązania. Pra- 

kryte skręcalni mie poprzestają na 
tyeliczasówym wyniki, lecz po- 
stanowiły zobowiązanie swe przekro+ 


fżed terminem przerabiając 
REA baa. 


Gł é; 

w pełni wykonały podjęte żobowią: 
zańia: zgrzeblarnia, czesarnia, przys 
gotowawczy í przędzalńia, produkiu+ 
jąc ponad plan z surowca odpadko- 
wego 1.820 kg, przędzy kolorowej. 


Spośród r odziałów po- 
Giwi g a szcze ól ne uznanie za 
sługuje ob. Frańcicie dli:Naiżzo, któ. 
ry hatczy ob. Pawłowskiego pracy 
na frezarce, Już w dniu 13 bm, 
czeń ob. di+Nuzzó wykonał samos 
dzielnie pierwszą ptacę = koła zęe 
bate; 

Należy nadmienić, że rada żakłado: 
wa sprawnie żorgańizowała kontrolę 
wykonania zobowiązań, wybierając 
7 trójki, które mają za zada- 
e codzieńnie obserwować przebieg 
Czynu Lipcowego; - 


Meldunki z kraju 


Gykliczna, wydajniejsza, planowa, 
praca, pełńe wykórżysłanie sprzętu 
echa iiezńego — ötö Wyniki fealizą: 
cji zob i lipeowych, podjętych 
przeż żdłógi Ściańówe w kopalniach 
całego kraju: 

rygada Alfreda Kawczyką z ko- 
falni „Bytom” inicjatora tę r 
wódnietwa 6 cyłtlicźnóść robót wyd 
byweżych ña Ściańach, wykonała dó 
15 b; m, = 15 cykli wydobywczych 
przekraczająć 6 i cykl prace przewi= 
dziane harmonogramem, 


* * 


+ 

się dzięń wypuszczenia 
pierwszego samochodu osobowego 
polskiej produkcji. Załoga fabryki 
samochodów osobowych na Żeraniu 
z zapałem realizuje swoje żobowiąża* 
nią mające ńa celu przyspieszenie wy- 
konańia plańiów produkcyjnych. Każ- 
dy dzień přžynosi nowe siikcesy, 
Dział tobót montażowych zmontował 
już 6 transporterów oraż 5 kabin la: * 
kierńicżych, 


Zbliża 


«3 
———— 


Komunikat 


Ministerstwa Handlu Howtttrznygo 


WARSZAWA (PAP) = W zwiąż- 
ku ż oktesem upałów i wywołany= 
mi tym trudnościami w prźetrzy= 
mywaniu w pomieszczeńiach rzeż- 
ni mięsa bitego z soboty prżeź 
dzień niedzielny. Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego zawiadamia, 
że na czas przejściowy Ww Okresie 
letnim, poczynającod dnia 1d lipca 
bc. detaliczne sklepy niięsne w pos 
niedziałek każdego tygodnia nie 
bedą sprzedawały mięsa i wędlin. 

W sprzedaży detalicznej Znajdo= 
wać się będzie w poniedziałki sło- 
nina, smalec i inne tłuszcze” zwie- 
rzęce. 
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ŻYCIE PARTII 


A 


Nasza praca z ekipami lączności 


Ekipy fabryczne na terenie na- 
szej dzielnicy, utrzymujące łącz- 
ność ze wsią, mają poważne osią- 
gnięcia. Ekipa ZPB im. Dzierżyń- 
skiego dzięki pracy masowo-po- 
ktycznej prowadzonej na wsi 
przyczypiła się do założenia spół- 
dzielni produkcyjnej w gromadzie 
Siedlce, uruchomiła Koło Gospo- 
dyń Wiejskich i ożywiła pracę 
koła ZMP. Wyniki pracy zarówno 
tej ekipy jak i z Zakładów . im. 
Reymonta oraz im. Gen. Waltera, 
były rezultatem stałego zaintere- 


sowania i kontroli ze strony pod-' 


stawowych organizacji partyjnych 
tych zakładów. W Zakładach im. 
Dzierżyńskiego co miesiąc na e- 
gzekutywie omawiana była dzia- 
łalność ekipy, Co miesiąc zdawał 

"sprawozdanie kierownik politycz- 
ny ekipy, tow. Wentel. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
zakładzie, w którym zagadnienie 
ruchu łączności stanowi przedmiot 
trosk 
wnictwa organizacji partyjnej — 
ekipą zdaje egzamin ze swej pracy 

" w terenie. I odwrotnie — o czym 
świadczy przykład ZPB im. Szy- 
mańskiego zaniedbanie tej 
oprawy przez egzekutywę. powo- 

je poważne błędy i wykrocze- 

„nią. Dopuściła się ich wspomnia- 
na ekipa traktując swoje wyjaz- 
dy do gminy Grabowo jako nie- 
dzielne wycieczki rozrywkowe. 


"Braki i niedociągnięcia jakie 


— 


występowały w pracy ekip z tere- W 


mu fabryk Dzielnicy Górnej miały 
swe źródło w  niedociągnięciach 
Komitetu Dzielnicowego. Dzielni- 
cowa komisja łączności rozpadła 
się po krótkim okresie istnienia. 
Instruktorzy odpowiedzialni za 
pracę ekip zmieniali się bardzo 
często. Brak było kontroli. dzia- 
bjności poszczególnych ekip orąz 

działywania na sekretarzy w 
kierunku podniesienia poziomu ich 


pracy. 
Uężywa Biura Organizacyjne- 
go KC postawiła przed nami za- 
danie zreorganizowania i podnie- 
ienia na wyższy poziom pracy e- 
kip łączności, Jako instruktor od- 
powiedzialny za ruch łączności 
przystąpiłem przede „wszystkim 
do reorganizacji dotychczasowych 
komisji. Na naradzie, która ódby- 
ła gię w KD, kierownicy politycz- 
i przedstawiciele komisji 


ni eki | 
otrzymali wskazówki do dalszej 
pracy. Realizację tych wskazówek 


sprawdzali instruktorzy naszego 
komitetu, uczestnicząc w zebra- 
mae egzekutyw, na których 
skłądano 'gprawozdania z wyko 
nania uchwały Biura Organiza- 
cyjnego. Jako najważniejsze zada- 
nie stanęła obecnie przed nami 
5 a szkolenia. Wybrałem 
towarzyszy -robotników — 
Jędraka z MGR oraz 
a Pawłowskiego z ZPB 


_ Mariana 
Franciszk 


im. Szymańskiego na wykładow-" 


ców. Po kursie, jaki przejd 

KW. bedą jaki przejdą w 
członk w komisji łączności, Kurs 
taki odbędzie się jeszcze w bieżą- 
cym miesiącu. |. 


. 


A 


Entuzjazm i dobra organizacja prac 
źródłem osiągnięć transportowców ŁZPB 


-— Hallo, Baza? Mówi Budowa 57! 
yślijcie cegły i cement.. 
Osiem kilometrów z dala od Bazy 


Tremportowej Łódzkiego Zjedno- 
czenia Przemysłu Budowlanego mu- 
farge nieciepliwie drepczą wokół 
biura: „Nie ma materiałul* „Nie 
przywieżlil* „Nie będzie można 
przystąpić do betonowania stro- 
pów“, 

Kierownictwo Kombinatu Piotr- 
 kowskiego daremnie domagało się 
dostawy desek. Z Ozorkowa na próż- 
no dzwonili 
Z Sieradza bezskutecznię żądano 
przywozu sprzętu technicznego... 

_ Z dostawą było źle.- Wiedzieli o 


tym kierownicy jednostek transpor- 


towych, którzy dokładali starań, | G 


aby dostarczyć na czas materiałów 
budowlanych. Zdawał też sobie z 
tego sprawę kierownik Bazy, tow, 
Gwizdała, cierpiąc boleśnie z powo- 
du niezaradności placówki. o. 

_ Cadziennie rano wyjeżdżały sa- 
mochody z Bazy do stacji towarowej 


- Dworca Kaliskiego. Tam ładowano 


na nie materiały budowlane i do- 
starczano ną miejsce przeznaczenia, 
po czym kierowca wracał po na- 
stępne pecene W ten sposób wóz 
krążył kilka razy dziennie między 
następującymi punktami — Baza — 


y 


kiem wynocło zaledwie 45,8 proc. 
wzrastały koszty paliwa na bezpro- 

ulktywne przejazdy. Wyładowanie 
wagonu 20-tonowego trwało 5 godzin, 
Wzrąstała ilość godzin nadliczbowych. 
W marcu na sumę ponad 12.000 zł. 
w kwietniu 13.531 ŻŁ Nastąpiło prze- 
kroczenie dyscypliny - finansowej. 
¿Rosty zaległości Budowy monito- 
ri prosiły, groziły, Budowy Cze- 


budulec, Sytuacja stawała się co- 
rez groźniejsza, Bazą wyraźnie 


nadążała za potrzebami budowli. 
Transport oparty na starej organi- 
zacji pracy nie zdawał egzaminu w 
nowy warunkach budownictwa 
socjalistycznego. 

o * "w 


* Załoga Bazy składa się przęważ- 
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i zainteresowania kiero- 


„rzyki. 


gdą szkolić na „ Dzielnicy . 


o żelazo i cement. 


stacją — budowa. Wykorzystani 
ro Wa P aiias Math z p 


Obecnie stanęły przed nami 
nowe zadania. Decyzją KW nasza 
Dzielnica otrzymała pod opiekę 
powiat łaski. Aby zapoznać się z 
terenem, fabryczne komisje łącz- 
ności udały się do Komitetu Po- 
wiatowego w Łasku na naradę, na 
której instruktor rolny przedsta- 
wił nam dokładnie obraz terenu, 
charakteryzując poszczególne gro- 
mady. Członkowie komisji odno- 
towali sobie starannie wszystkie 
uwagi, które stanowić będą wy- 
tyczne dla ich pracy. Okazało się, 
że wiele gromad pow.  łaąskiego 
nie było dotychczas objętych ru- 
chem łączności, że w niektórych 
nie ma w ogóle organizacji par- 
tyjnych. Na naradzie przydzieli- 
liśmy ekipom poszczególne gro- 
mady i spółdzielnie produkcyjne. 
Początek został zrobiony. Z kolei 
w Komitecie Dziełnicowym odby- 
ło się przygotowanie ekip do pra- 


"'cy w terenie. Postawiliśmy przed 


nimi dwa podstawowe zadania: 
sporządzenie planu pracy wespół 
z sekretarzami organizacji gro- 
madzkich i gminnych oraz kalen- 
darzyką wyjazdów. Już przed wy- 
ruszeniem w teren ekipy opraco- 
wały konkretne plany i kalenda- 
Jeden egzemplarz pozosta= 
wiły w gromadzkich i gminnych 
komitetach partyjnych. 

Z pierwszych doświadczeń oka- 
zuje się, że dotychczas zaintere- 
sowanie pratą ekip ze strony. 
iejskich organizacji partyjnych 
jest niedostateczne; podobnie ze 
strony Komitetu Powiatowego, O- 
to ekipa Zakładów im. Dzierżyń- 
skiego stwierdziła w Widawie po- 
ważne niedociągnięcia w Komite- 
cię Gminnym. Chciała podzielić 
się swymi spostrzeżeniami w dro- 
dze powrotnej z Komitetem Po- 
wiatowym, niestety, nikogo tam 
nię zastała, aczkołwiek towarzy- 
sze z KP wiedzieli, że tego dnia 
ekipy nasze będą na terenie po- 
wiału. j > A 

Zdajemy sobie sprawę, z ogro- 
mu pracy stojącej przed nami, 
szczególnie teraz, w okresie akcji 
źniwno =- omłotowej. Dlatego też 
nasz Komitet Dzielnicowy traktu- 
je zagadnienie ruchu łączności ja- 
ko jedno z najważniejszych zaga- 
dnięń. Pracownicy polityczni KD, 
kfórzy już otrzymali pod opiekę 
poszczególne ekipy, będą jeździć 
wraz z nimi na wieś, czujnie ba- 
cząc na ich pracę, zapobiegając 
błędom i jakimkolwiek wypacze- 
nióm. Pracownicy ci będą składać 
przed Komitetem  Dzielnicowym 
sprawozdania ze swej pracy z e- 
kipami. Jesteśmy pewni, że kon- 
trola i pomoc, utrzymywanie sta- 
łego kontaktu z fabrycznymi ko- 
misjami — przyczynią się do pod- 
nięsienia na wysoki poziom pracy 


naszych ekip fabrycznych. Należy -' 


tak sądzić z zapału, z jakim człon- 
kowie ekip przystąpili do pracy 
nad umocnieniem ` sojuszu robo- 
tniczo - chłopskiego. 

JOEF KACZMAREK 


instruktor Wydz. Organizacyjnego 
KD Górna. ć 


z 


nie z ludzi młodych. Młody jest jej 
kierownik, tow. Gwizdała i dyspo- 
zytor Janiszewski, młoda jest „brać 
szoferska*: Machnickj, Kaźmierczak, 
Sałata, Jaruga i inni. SE 

Młodzi łudzie oprócz entuzjazmu 
mają drugą zaletę — rozmach. A 
gdy rozmach i entuzjazm idą w pa- 
rze z doświadczeniem — to stare 
musi runąć, 

Tow. Gwizdała jest kierownikiem 
nowego typu. Gdziekolwiek go nie 
postawisz, staje się gorącym entu- 
zjastą nowego. Zgłębia zagadnienie, 
stadiuje ie, ząstosowuje w prak- 
yee, i 

W porozumieniu g kierownictwem 
partyin m 


postanov o zwiększyć 
przebieg z ładunkiem do 50 proc. 
Jednak pierwszego dnia wyruszo- 
no w teren z dwugodzinnym npóź- 
nieniem. Organizacja pracy jeszcze 
„Nie grała“. Dopiero trzeciego dnia 
po rozpracowaniu planu dziennego 
dlą każdego kierowcy ws”ystko rú- 
szyło normalnie, Koszt jeunego to- 
no - kilometra zmniejszył się z 2.60 
zł. w styczniu do 1.35 zł. w kwietniu. 
Lecz jeszcze puste samochody jeż- 
dziły w dalszym ciągu Go stacji. Nie 
dziwnego, że choć zobowiązanie ma- 
jowe wykonano. załoga była nieza- 


>. moz aas as 22 p: 


| nego? 


Wódz i nauczyciel polskiej 


„Socjalizm powinien przestać być 
wyrozumowanym ujęciem przyszło- 
ści. Stać się winien pochodnią, któ- 
ra zapalać będzie w sercach ludz- 
kich wiarę i energię niezwalczo- 
ną", Słowa te napisał Dzierżyński w 
1908 r. w X pawilonie w okresie 
krwawej reakcji  stołypinowskiej, 
która po klęsce rewolucji 1905 r. 
usiłowała przy pomocy terroru zła- 
mać ruch robotniczy. Ale ruchu re- 
wolucyjnego złamać nie można, gdy 
na czele jego stoi partia marksi- 
stowska nowego typu i tacy wodzo- 
wie proletariatu jak Lenin i Stalin, 
i tacy ich uczniowie i współbojow= 
nicy jąk Feliks Dzierżyński. 

Felik: Dzierżyński, przywódca 
pierwszej proletariackiej partii 
marksistowskiej w Polsce, najwięk- 
szy polski rewolucjonista był jakby 
żywą pochodnią zapalającą w ser- 


go i narodowego wyzwolenia, ideę 


socjalizmu. 


Idei socjalizmu, sprawie robotni- 
czej i sprawie wolności ojczyzny po- 
święcił całe życie, swoją myśl twór- 
czą, niezwykły talent organizatorski 
i niespożytą energię. Jakież to cechy 
sprawiły, że Feliks Dzierżyński stał 
się przywódcą polskiego i rosyjskie- 
go ruchu robotniczego, że był boha- 
terem Października i że każdy Po- 
lak chlubi się dziś tym nazwiskiem? 
Już jako 18-letni młodzieniec, z.ca- 
łej siły nienawidzący carat i wrażli- 
wy na krzywdę ludzką, Dzierżyński 
porzuca gimnazjum i wiąże swe ży- 
cie z klasą robotniczą. Czyni to w 
przekonaniu, że „wiara powinna po- 
ciągnąć za sobą czyny, i że należy 
być bliżej masy i samemu z nią ra- 
zem się uczyć”, Tej zasadzie Dzier- 
żyński był wierny przez całe życie. 


Dzierżyński jest inicjatorem połą- 
częnia na zasadach rewolucyjnego 
mąrksizmu SDKP (Socjał - Demokra- 


Jeszcze toczył się bój o Warsza- 
wę, a już w styczniu 1945 r. Poli- 
technika Warszawska z tymczasową 
siedzibą w Lublinie rozpoczęła wy- 
kłady elektrotechniki, inżynierii i ar- 
chitektury. W lutym organizował się 
Naukowy. Instytut Budownictwa, o 
który śiać techniki na próżno za- 
biegał przez 20 lat przed wojną. 
W marcu 1945 r, został otwarty wy- 
dział matematyczno - przyrodniczy, 
humanistyczny i pedagogiczny uni- 
wersytetu w Łodzi — pierwszego 
venvenvieja w dziejach tego mia- 
sta, 

Od pierwszego dnia wyzwolenia 
polskie życie naukowe rozwijało się 
w nieznanym dotychczas tempie. 
Dzięki wytężonej pomocy material- 


dowolona. — Można wyciągnąć wię- 
cej — mówili kierowcy. 

Na naradzie wytwórczej 
Bazy Transportowej ŁZPB postano- 
wiono na cześć Święta Odrodzenia 
zwiększyć przebieg z ładunkiem do 
70 proc. Na dziedzińcu Bazy wywie- 
szono tablicę współzawodnictwa. 

W czerwcu mimo wytężonych wy- 
siłków załoga wykonała 60 proc, 
przelotu ładunkowego. - 

Przy tablicy współzawodnictwa 
zaczęły się toczyć gorące, ożywione 
dyskusje. 
pomysły. 


załogi 


Padały nowe projekty i 
— A jeśli rzucimy do każdego wa- 
gonu trzy samochody zamiąst jed- 


Jak postanowiono,- tak zrobiono. 
Trzy ciężarówki zabierają ładunek 
do trzech obiektów budowlanych. 
Stamtąd w myśl telefonicznego za- 
mówienia zlecerńiodawcy zabierają 
inny materiał do następnego obiek- 
tu. W ten sposób samochody krążą 
cały dzień od budowy do budowy z 
pełnym ładunkiem, © 

Korzyści z nowej organizacji pra- 
cy: są ogromne. Skrócono wyładu- 
nek jednego wagonu z pięciu godzin 
do półtorej, Przebieg z ładunkiem 
wynosi obecnie ponad 70 proc. 
Oszczędność paliwa wzrosła o 40 
proc., przewóz zaś masy towarowej 
zwiększył się o 20 proc. 

Ustały ponaglenia.. Zlikwidowano 
zaległości. Budowy otrzymują -na 
czas materiał, Zmniejszyła się ilość 
godzin nadliczbowych. Wzrosły za- 
robki szoferów. Kierowca Machnic- 
ki zarabiał dawniej 1.300 zł. dziś zaś 
1.813 zł. Władysław Janiszewski 
„podskoczył' z 1600 zł, do 1970 zł. 
Klimczak z 1150 do 1570 zł. 

Czyn Lipcowy załogi Bazy Trans- 
portowej ŁZPB w Łodzi posiada 
znaczenie w skali krajowej. Prze- 
ciętny przebieg z ładunkiem wyno-. 
si w Polsce 50 proc. Wyjątek sta- 
nowi Baza Transportowa Centralne- 
go Zarządu Budownictwa Przemy- 
słowego w Warszawie, gdzie osią- 
gnięto 68 proc. Obecnie zaś łódzcy 
transportowcy osiągnęli 71 proc. 

` JAN ADAMOWSKI. 


cach ludu polskiego ideę społeczne- i 


cja Królestwa Polskiego) z interna- 
cjonalistycznymi elementami w 
związku robotników litewskich i li- 
tewskiej socjal - demokracji. Jest 
jednym z twórców i wodzów pierw- 
szej masowej partii proletariatu 
polskiego SDKPiL. Jest nim dlate- 
go, że jasno widzi drogę zwycięstwa. 
Droga ta to wspólna z proletariatem 
rosyjskim walka o obalenie caratu i 
zniesienie wyzysku kapitału Dzier- 
żyński widzi tę drogę, bo jest naj- 
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żyński wie jak konieczna jest upor- 
czywa praca nad podniesieniem 
świadomości politycznej mas, by 
skutecznie móc walczyć przeciwko 
nacjonalizmowi i szowinizmo wi, 
przeciwko zdradzie burżuazji i pra- 
wicy PPS. W liście do Zarządu 
Głównego SDKPIL pisze: „Trzeba 
pogłębić ruch, dać masom siłę świa- 
domości, a my tego zaniechaliśmy”. 

Dzierżyński jest wszędzie tam. 
gdzie toczy się walka, gdzie dzieje 


i 


Feliks Dzierżyński przemawia do robotników w Warszawie, f 
(rysunek Jana Zamoyskiego 


bardziej spośród działaczy SDKPiL 
związany z masami. Mągon najcztl- 
szy instynkt rewolucyjny i jest naj- 
bliższy spośród działaczy SDKPiL 
partii bolszewickiej. 

Stojąc na ćzele mas w bojach re- 
wolucyjnych 1905 r. Dzierżyński nie- 
jednokrotnię prostuje w toku walki 
błędne założenia teoretyczne 
SDKPiL w sprawie chłopskiej i w 
sprawie zorganizowanego kierowni- 
ctwa ruchem rewolucyjnym. Dzier- 


nej i organizacyjnej oraz troskli- 
wej opiece władzy ludowej powsta- 
wały ośrodki naukowe, przed ludź- 
mi nauki otwierały się nieograni- 
czońe perspektywy pracy; W wa- 
runkach niezakończonej jeszcze woj- 
ny, wobec ogromu zadań odbudowy 
potwornie zniszczonego kraju, wła- 
dzą ludowa realizowała i ten punkt 
Manifestu Lipcowego: ludzie nauki, 
nauka zostanie otoczona specjalną 
opieką. 


Z zapałem, z ofiarnością i poczu- 
ciem patriotycznego obowiązku pol- 
scy uczeni przystąpili od pierwszych 
dni wyzwolenia do odbudowy ży- 
cia naukowego. Życie naukowe za- 
częło się rozwijać na skałę niezna- 
ną dotąd w historii Polski. Świad- 
czy o tym liczba powstałych uczel- 
ni, laboratóriów, rozmach prac ba- 
dawczych, wzrost kadr naukowych 
itd. Wraz z odbudową i rozbudową 
życia naukowego odbywa się prze- 
miana w naszej nauce. 


W 1945 r. nauka i szkolnictwo od- 
rądzało się na tradycyjnych zasa- 
dach przedwojennych. Nie uległy 
nieomal zmianie programy poszcze- 
gólnych dyscyplia naukowych. Nik- 
ły był kontakt nauki z życiem. Oto 
np. tematyka prac humanistycznych 
— wbrew rozpoczętej rewolucji kul- 
turalnej — była taka sama, jak 15 
lat przedtem. Zakłady biologii i na- 
uk rolniczych — pomimo reformy 
rolnej — pracowały nadal w izola- 
cji, systemem chałupniczym i bez 
planu. W dziedzinie chemii — wbrew 
palącym potrzebom przemysłu 
pewne koła uczonych, zasłaniając 
się teoretycznymi badaniami długo- 
falowymi, nie robiły w ogóle nic, 
„ponieważ nie można oczekiwać 
żądnych wyników w jednym poko- 
leniu*. 


Lecz wspaniałe zwycięstwa odbu- 
dowy kraju, przykłady pracy boha- 
terskiej klasy robotniczej, ofiarny 
wysiłek całego narodu, a jędnęcześ- 
nie opieka państwa ludowego nad 
nauką zaczęły kruszyć i łamać nie- 
uzasadniony opór i sztuczoą  izola- 
cję. 


Rozgromienie gomółkowszczyzny, 
mocna i jasną deklaracja ideologicz- 
na Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, zwycięstwo planu  3-let- 
niego i perspektywy Planu 6-letnie- 
go, zjednoczenie narodu w walce o 
pokój — były tymi etapami, które 
wyznaczyły polskiej nauce stanow- 
czy zwrot ideologiczny i głęboko 
wstrząsnęły jej starymi pozycjami. 


Zaczęło ''ę od luźnych dyskusji 
światopoglądowych. Powstały «luby 
profesury demokratycznej. Więk= 
szość naukowcow właączała się 
aktywnie do walki o pokój. Żywio- 
łowo, a potem w sposób zorganizo- 
wany, zmieniał się styl pracy wyż- 
szvch uczelni i przybierał na sile 
p ces ich demokratyzacji. Odbyły 
się pierwsze wspólne zjazdy na- 
ukowców i racjonalizatorów. Wzro- 
sło zainteresowanie nauką radziec- 
ką. Pod jej wpływem w wielu dzie- 
dzinach dokonuje się lub nastąpił, 
np. w biologii, rzeczywisty przełom. 
A wreszcie nieodwracalne przemia- 


U 


się krzywda, Żadna praca nie jest 
dla niego za ciężka, za mało ważna. 
Oto jak opisuje styl pracy Dzier- 
żyńskiego w czasie walk rewolucyj- 
nych 1905 r. tow. Bronisław Ko- 
szutski: „Pozostał tam (w Kongre- 
sówce) przez cały r. 1905, poświęca- 
jąc się bez reszty pracy politycznej, 
odbudowując rozbite aresztami ko- 
mórki, tworząc nowe, pisząc odez- 
wy, przemawiając na różnych zebra- 
niach, montując tajne drukarnie, iu- 


Walka w nauce i walka o naukę 


ny wniósł I Kongres Nauki Polskiej, 
Prysły mity o rzekomej „wolności? 
nauki oderwanej od narodu. Zwyr 
ciężyła idea nauki prawdziwie wol- 
nej, to jest zgodnej w swej treści 
z obiektywnymi prawami rozwoju. 


Dzięki powiązaniu pomocy i opie- 
ki rządu ludowego z wewnętrzny- 
mi przemianami ideologicznymi i 
metodologicznymi nauki oraz coraz 
silniejszej więzi 2 pracą narodu, 
nauką polska już teraz użyskała na 
wielu odcinkach pozycje znakomi- 
te, i to nie tylko w dziedzinie za- 
stosowań praktycznych, ale także w 
dziedzinach badań najbardziej te- 
oretycznych. Przezwyciężone zostały 
reakcyjne tendencje w ekonomii, 
duże osiągnięcia mą literaturoznawź 
stwo, badania nad początkami pań- 
stwa polskiego, prawo.  Przodują 
nauki techniczne, najbardziej i naj- 
szybciej związane z gospodarką na- 
rodową, obsługujące najróżnorod- 
niejsze jej dziedziny od zeskalenia 
gruntów do chemii barwników. 


Sukcesem polskiego świata nauki 
jest współpraca naukowców z ra- 
cjonalizatorami, plany badań na- 
ukowych związane z Planem 6-let- 
nim, decyzja o powołaniu Polskiej 
Akademii Nauk. Osiągnięcia nauko- 
we i organizacyjne, badawcze i spo- 
łeczne kierują naukę na nowe to- 
ry współbudowania nowej rzeczy- 
wistości. 47 


B. O, 


ZPW IM. NIEDZIELSKIEGO 


Zebranie otwarte podstawowej or- 
ganizacji partyjnej naszego zakładu 
było wspaniałą manifestacją na 
cześć Wielkiego Rewolucjonisty - 
pisze korespondent, B. Łukaszewicz. 
— Oprócz towarzyszy partyjnych 
przybyło kilkudziesięciu bezpartyj — 
nych, by wysłuchać referatu o życiu 
i działalności człowieka, który pło- 


miennym, rewolucyjnym czynem 
walczył o wyzwolę:.ie proletariatu, 
o socjalizm. 


Prelegent, tow. Olczak, w obszer- 
nym referacie omówił całokształt 
działalności tow. Dzierżyńskiego, 
podkreślając wielki hart ducha i wo- 
lę walki „Wiecznego Płomienia Re- 
wolucji*. 


Zabiera głos, tow. Juszczak, u- 
czestnik Wielkiego Października, 
który pod Piotrogradem brał udział 
w zwycięskich walkach z wojskami 
kontrrewolucji. Mówił on o tow. 
Dzźierżyńskim i o jego wpływie na 
ludzi, podkreślając, że obecność to= 
warzysza Dzierżyńskiego na naj- 
ważni'j ych odcinkąch walki przy- 
śpieszała zwycięstwo wojsk rewolu- 
cyjnych. 


Tow. Jezierska wskazywała na 
niestrudzoną działalność towarzysza 
Dzierżyńskiego na odcinku gospo- 
darczym, apelując, by jego przykład 
stal. przyświecał nam w realizacji 
i zadań Planu 6-letuiego. 
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klasy robotniczej 


strując prowincjonalne organizację 
itd., itd.. Myślał on nie tylko o naj- 
drobniejszych szczeblach organiza- 
cyjnych, ale przede wszystkim pil- 
nie strzegł zachowania zasadniczej 
linii partyjnej pod względem ideglo- 
gicznym”, 


Tego człowieka nic nie mogło 
ugiąć. W 1916 r. Dzierżyński ocenia 
w więzieniu sytuację w tych sło- 
wach: „Przekonany jestem, że rewo- 
lucja zwycięży najpóźniej za rok", 


Nie jest to proroctwo, jest to siła 
przewidywania konsekwentnego 
marksisty =- rewolucjonisty, na 


śmierć i życie związanego z masami, 
Siła przewidywania człowieka, któ- 
ry był wzorem „wielkiego przywód= 
cy, bohaterskiego „bojownika i ge- 
nialnego organizatora” (Bierut), 


Ukochanie ludu i walka o zwycię- 
stwo międzynarodowego proletariatu 
jest u Dzierżyńskiego. nierozłącznie 
związana z gorącym patriotyzmem. 
Tylko bowiem głęboki patriota, któ- 
ry kocha swoją ojczyznę i pragnie 
jej wolności, może konsekwentnie 
walczyć o braterstwo narodów, mo- 
że być internacjonalistą. I odwrot= 
nie — tylko internacjonalista może 
walczyć konsekwentnie o prawdzi- 
wą wolność swego kraju. « 


Swą walkę o zwycięstwo polskie- 
go i międzynarodowego proletariatu 
Dzierżyński uwieńczył jako jeden z. 
wodzów Rewolucji Październiko= 
wej, jako współbojownik Lenina i 
Stalina, jako bolszewik, 


Walcząc w pierwszych szeręgach 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
w Rosji, pozostał wodzem  proleta- 
riatu polskiego. Był nim wówczas, 
kiedy gorąco witany przez klasę ro- 
botniczą Polski znalazł się wraz z 
Julianem Marchlewskim i Feliksem 
Konem w pierwszym na ziemi pol- 
skiej rządzie rewołucyjnym, w Tym- 
czasowym Komitecie Rewolucyjnym 
Polski, utworzonym w 1920 roku w 
Białymstoku po klęsce wyprawy 
Piłsudskiego na Kijów. Wodzem 
polskiego proletariatu był i wów- 
czas kiedy bronił Rewolucji Paź- 
dziernikowej przed siłami kontrre- 
wolucji, kiedy ną czele Wszechrosyj- 
skiej Komisji Nadzwyczajnej do 
Walki z Kontrrewołucją i Sabota= 
żem (WCZK) był postrachem bur- 
żuazji. Pozostał również wodzem i 
nauczycielem proletariatu polskiego 
jako budowniczy socjalizmu na od- 
powiedzialnych posterunkąch gospo- 
darczych. 


Dzierżyński nieustannie utrzymy= 
wat kontakt z polskim ruchem rewo- 
lucyjnym, Pomagał on Komunistycz- 
nej Partii Polski wytyczać kierunek 
walki, zbliżać się do bolszewizmu. 
„W procesie walk ideologicznych 
— pisał KC KPP po śmierci Dzier- 
żyńskiego do KG WKP(b) — przez 
jakie przechodziła i przechodzi par- 
tia w dążeniu do stania się partią 
prawdziwie bolszewicką... partia na- 
sza znajdowała nieocenione rady i 
pomoc ze strony tow. Dzierżyńskie- 
go”. 


Dzierżyński był i pozostał dla pol- 
skiej klasy robotniczej i dla naszej 
partii działaczem uosabiającym naje 
lepsze cechy rewolucjonisty - bole 
szewika. Jego bohaterska postać i 
życie będzie zawsze natchnieniem I 
wzorem działania partyjnego dla mi- 
lionów budowniczych socjalizmu w 
naszym kraju. Będą się oni uczyć 
postępować tak jak Dzierżyński, któ- 
ry „nie znając wytchnienia, nie stro- 
niąc od żadnej szeregowej pracy, 
walcząc mężnie z trudnościami i 
przezwyciężając je, oddając wszyst= 
kie swe siły i całą swą energię spra- 
wie, którą mu powierzyła partia — 
spłonął w pracy w imię interesów 


proletariatu w imię zwycięstwa 
komunizmu“ (Stalin), 


E. LIDZKA, 


Robotnicy Łodzi czczą pamięć 
największego polskiego rewolucjonisty 


„Jeśli twardo i konsekwentnie bę- 
dziemy realizować wskazania towa- 
rzyszą Dzierżyńskiego, to w szybe 
szym tempie zbudujemy socjalizm 
w naszym kraju“ — powiedział w 
dyskusji tow. Anusik. 


ZPDz IM. E. PLATER 


W naszych zakłądach — pisze ob. 
M. Szydłowska — odbyło się uro- 
czyste zebranie partyjne, poświęco= 
ne 26 rocznicy śmierci Feliksa Dzier- 
żyńskiego. Licznie przybyła załoga 
fabryki, aby zapoznać się z dziełem 
życia wielkiego przywódcy polskiej 
klasy robotniczej. 


W prostych i jasnych słowach o= 
powiedział członek zarządu ZMP, 
tow. Kubik, o życiu towarzysza 
Dzierżyńskiego, o jego działalności 
politycznej i gospodarczej, o jego 
walce z oportunistami, wyzyskiwa = 
czami, z wrogami klasy robotniczej. 


RUDZKA FARBIARNIA 
I WYKOŃCZĄŁNIA „PIERWSZA* 

W -zebraniu organizacji podstawo- 
wej, poświęconym 25 rocznicy śmier- 
ci towarzyszą Feliksa Dzierżyńskie- 
go, wzięli liczny udział pracownicy 
bezpartyjni — powiadamia Wacław 
Maryński. 

Obszerny referat o życiu i działal- 
ności płomiennego i ofiarnego bojow= 
nika Wielkiej- Rewolucji wygłosił 
tow. Henryk Filipczak. 


. 
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„GŁOS ROBOTNICZY - 


Z SIEWU POKOJU-BOGATE PLONY 


W ubiegłym roku PGR Rszew 
wyróżnił się w województwie łódz- 
kim niezwykle bogatymi zbiorami 
zbóż. Zebrano tutaj po 37 kwintali 
żyta r jednego hektara. 


— W. tym roku będzie jeszcze le- 
piej — mówi kierownik gospo- 
darstwa, Bronisław Olszowy — jak- 
kolwiek trudno jeszcze określić 
dziś wydajność z jednego: hektara. 


W czym leży tajemnica wysokich 
zbiorów w PGR Rszew, w którym 
z każdym rokiem podnoszą się u- 
rodzaje zbóż? Bronisław Olszowy 
wyjaśnia tajemnice sukcesów kie- 
rowanego przez niego gospodar- 
stwa: 


— Jaki siew — takie i plony. Za- 
leżą one przede wszystkim od u- 


Przekażę na. 


Zlocie Berlińskim 
pozdrowienia 
od łódzkich włókniarzy 


Kiedy zostałam wybrana dele- 
gatką z Zakładów im. Stalina 
na III Zlot Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie, zastanawia- 
łam się: z czym pojadę do Ber- 
lina, co powiem kolegom z in- 
nych krajów o naszym życiu? 


Przemiany, jakie dokonały się 
w mojej Ojczyźnie, pozwolą mi 
łatwo udzielić odpowiedzi na to 
pytanie. 


Wspomnienia z mojej młodości 
nie należą do jasnych. Jako córka 
małorolnego chłopa ze wsi Wil- 
kucice, pow. Brzeziny, musiałam 
od najmłodszych lat wysługiwać 
się bogaczom wiejskim. Dla nas, 
dzieci chłopów małorolnych, nie 
było miejsca w szkołe, nie było 
również pracy, która by dała 
nam zadowolenie. Niełatwe było 
życie młodzieży na wsi, 

Dopiero dziś, w Polsce Ludo- 
wej, czuję się pełnowartościowym 
obywatelem. Praca na 12 kros- 
nach i dobre jej wyniki dają mi 
dużo zadowolenia. To właśnie 
Polska Ludowa dała mi możność 
nauki i pracy. W tym roku. zda- 
ję egzamin wstępny na USP. 
Młodzież w naszym kraju ma 
pełne możliwości nauki i rozwo- 
ju, ma możność awansu społecz= 
nego. Dlatego też uczymy się i 
pracujemy z całym zapałem, wie- 
my bowiem, że walczymy o słu= 
szną sprawę, że pracą swą sli- 
żymy sprawie pokoju i wolno- 
ści. 

Czuję się szczęśliwa, że będę 
wyrazicielką dążeń całej naszej 
młodzieży. Przekażę naszym ko- 
legom z innych krajów, na III 
Zjeździe Młodych Bojowników o 
Pokój pozdrowienia od łódzkich 
włókniarzy, opowiem im, jak ży- 
je i pracuje młodzież w naszym 
kraju. Powiem im także, że tyl- 
ko w państwie socjalistycznym 
człowiek pracy znajduje warun- 
ki do rozwoju i kulturalnego ży- 
cia, że włókniarze łódzcy swą 
nieugiętą pracą stoją na straży 
pokoju, na straży wolności i bu- 
dowy lepszego jutra dla wszyst- 
kich ludzi pracy. 


HENRYKA CUPRYN 
tkaczka z ZPB im. Stalina 


Pewnego dnia nie przyszła do 
pracy moja sąsiadka, obsługująca 
4 krosna. Strzeliła mi wtedy do 
głowy śmiała myśl: spróbuję i 


przekonam się czy potrafię praco- 
wać na 10 krosnach! 


Uprzytomniłam sobie jednak za- 
raz, że gdyby to było takie łatwe, 
to na pewno inna tkaczka, jakaś 
przodownica pracy, dawno by to 


uczyniła. Spojrzawszy jednak w 
stronę op'iszczonych krosien, żal 
mi się ich zrobiło, że stoją bez- 


czynnie. Wszystko jedno — pomy- 
ślałam — spróbuję! 

Do swoich 6 krosien dobrałam 
sobie najpierw jeszcze dwa Uru- 
chomiłam je i zaczęłam obsługi- 
wać wszystkie. Okazało się, że t1k 
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miejętnie przeprowadzanych za- 
siewów, od ciągłego wiązania teo- 
rii z praktyką, od zasilania ziemi 
właściwie  dobranymi nawozami 
sztucznymi oraz od jakości ziarna 
siewnego i starannej pielęgnacji 
ziemi. 


Ale szerokie 
ziarno zbóż nie oznaczają: jeszcze 
dużych zbiorów. Zboże trzeba czys- 
to i w odpowiednim czasie zebrać, 
tak, żeby dosłownie na polu nie 
pozostawić ani jednego kłosa, ani 
jednego ziarnka. Wysokie zbiory 
zależą od sprawnego i szybkiego 
przeprowadzenia żniw. 

Dlatego też robotnicy PGR 
Rszew, świadomi, że od ich pracy 
zależy także wysokość zbiorów, po- 
stanowili podjąć zobowiązanie lep- 
szej, wydajniejszej pracy przy žni- 
wach. 

— Zbliża się dzień 22 lipca — 
powiedział na zebraniu pracowni- 
ków PGR Rszew, robotnik Józef 
Banaszczyk. — My, robotnicy PGR, 
pragniemy uczcić święto Odrodze- 
nia Polski. Proponuję więc, abyś- 
my przepracowali ponad normę 
250 godzin roboczych w akcji żniw- 
nej. 


Z entuzjazmem przyjęła załoga 


Fraktorzysia Marian Kaługa oraz jego pomocnik Roman Nowak z 
przeprowadzają sprzęt żyta snopowiązałką. 


łany bogatych w| lony nad kierownicą, 


PGR Rszew słowa  Banaszczyka. 
Zobowiązanie lepszej, wydajniej- 
szej pracy podjął również trakto- 
rzysta Józef Rutkowski. Teraz, kie- 


dy nadeszły wreszcie żniwa, pra- 


cujący na traktorze Rutkowski re- 
|alizuje swe zobowiązanie. 


Pochy- 


PGR Rszew, 


czuwa nad 
każdym ruchem traktora i ciągnio- 
nej przez niego snopowiązałki, Na 
snopowiązałce pomocnik  Rutkow= 
skiego, Jan Piotrowski, uważnie 
śledzą koszone i wiązane przez ma- 
szynę zbożę. 

Nieco dalej od Rutkowskiego i 
Piotrowskiego, pracuje traktorzys- 
ta Marian Kaługa i jego pomocnik, 
Roman Nowak, Obydwaj są młodzi, 
ale pracują nie gorzej od starszych. 

— Im szybciej skosimy, zwiąże- 
my i ustawimy w kopki zboże — 
woła ze swego traktora Marian Ka- 
ługa — tym większą będziemy mie- 
li pewność, że żniwa będą u nas u- 
dane. 

— Jesteśmy jakby w bitwie, — 
śmieje się jego pomocnik, Roman 
Nowak — Walczymy z czasem, 
który może zagrozić nam deszczem, 
walczymy o nowy chleb. 

Roman Nowak ma siedemnaście 
lat, jest synem robotnika PGR 


Rszew, który pracował tu jeszcze 
przed wojną. Niewesołe było dzie- 
ciństwo Romana wychowującego się 
w biedzie i nędzy, panującej w 
brudnych czworakach Rszewa. 
A teraz, jakże inne życie, 
lepsze i piękniejsze wkroczyło do 
Rszewa, Mówią 0 tym piękne, 
nowe domki jednorodzinne. zbudo- 
wane w Rszewie «dla robotników 
PGR, świadczą o tym radosne, ro- 
ześmiane twarze pracujących ty 
ludzi, którzy tak jak Roman No- 
wak, oświadczają: `“ 

Walczymy o chleb, Dlatego 
praca nasza nie wydaje się nam 


ciężka. dlatego nie będziemy mie- 
rzyć jej ilością przepracowanych 
godzin. lecz tym. czy uda się nam 
szybko i bez szkód przeprowadzić 
Żniwa. 

W miejscu, gdzie deszcz położył 
wysokie zboże i nie może pracować 
snopowiązałka. słychać brzęk os- 
trzonych kos i szelest ciętego zbo- 
ża. Położone zboże kosi dziesięcio- 
osobowa brygada ręcznego koszenia. 
| Równo, rytmicznie pracują kosą — 
| Józef Panek, Józef Zborowski. Wła- 
i dysław Głowacki i inni, sprawnie 
, podbierają i wiążą snopy robotnice* 
| Krystyna Bieniak, Stanisława Wach 

i inne. One także uczestniczą, w 


wielkiej batalii żniwnej o chleb dla 
miast į wsi. Swą wydajną pracą 
zapewniają, że w PGR  Rszew, 
sprawnie zebrane zostaną plony 

Z. N. 


? 
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Łączy nas wspólna walka 
o pokój i lepszą przyszłość 


List traktorzystów z NRD do załogi POM w Rąbieniw 


W marcu br. załoga Państwowego Ośrodka 


w Rą- 


Maszynowego 
bieniu wysłała list do traktorzystów Niemieckiej. Republiki Demokra- 
tycznej z propozycją nawiązania korespondencji w celu wymiany do” 


świadczeń zawodowych. , 


W tych dniach 52 pracowników Stacji yk 
Niemieckiej w Seelow nadesłało odpowiedź, któ- 
się i pogłębiających coraz bardziej 


nia Przyjaźni Polsko - 
ra jest wyrazem dokonujących 
w narodzie niemieckim przemian. 
czytamy co następuje: 


„Z wielką radością przyjęliśmy Wasze 
Cieszymy się, że w ten sposób znaleźliśmy 
Nasza praca zawodowa połączona ` 
z walką o nową rzeczywistość i utrwalenie 
Natchnieniem w tej walce jest dla nas wielki socjalistyczny 


doświadczeń. 
polityczno - wychowawczą, 
pokoju. 


Wypożyczalni Maszyn imie- 


W liście niemieckich trakktorzystów 
pismo z dnia 29. IE. 1951 r. 
drogę do wymiany naszych 
jest zawsze © pracą 


Kraj Rad, z którego doświadczeń i sukcesów będziemy zawsze cze 


siłę do ciężkiej walki przeciwko remilitaryzacji 
o zawarcie paktu pokoju jeszcze w tym 


Niemiec Zachodnich, 
roku. 


Stoi przed nami wielkie przygotowanie do żniw, pierwszych źniw 


naszego Planu 5-letniego. 
Akcję tę wiążemy 


z przygotowaniami do Zlotu Młodzieży w, Ber- 


linie — wielkiego święta młodych bojowników o pokój całego. świata. 
W związku z uroczystościami podjęliśmy wiele zobowiązań produkcyj- 
nych, o których treści wkrótce was zawiadomimy, A 

Teraz, w trakcie przygotowywania naszych maszyn do akcji żniw= 
nej, pochłania nas oprócz pracy produkcyjnej wielka praca społeczna. 
Kilku kolegów wyznaczono do prac związanych z przygotowaniami do 
Zlotu, Słyszeliśmy, że w Waszym-kraju również czyni się przygotowa- 
nia do Festiwalu Pokoju. Będziemy się cieszyłi, gdy Wasi delegaci pod- 
czas pobytu w Berlinie nas odwiedzą. Nasza stacja przygotowana jest 


do przyjęcia gości zagrami ch. 
Mamy nadzieję, że 


dencji i doświadczeń 


list ten zapoczątkuje żywą wymianę korespon- 
między naszymi stacjami. Regularnie co 2—3 


tygodnie będziemy dzielić się z Wami doświadczeniami. . ? 
Wasz wielki Plan 6-letni i nasz 5-letni są planami pokoju, dzięki ~ 


którym oba. nasze narody zwiększą 


dobrobyt mas pracujacych, 


Niechaj realizacja tych planów, niech utrwalēnie granicy na Odrze 


i Nysie stworzy wieczną przyjaźń 


między naszymi! narodami, Przeszłość 


nas dużo nauczyła, Pragniemy z wszystkimi narodami, które chcą pra- 


cować nad utrwaleniem pokoju pod przewodnictwem Związku 


Ra- 


dzieckiego, nawiązać serdeczne, przyjazne stosunki, Pozdrawiamy Was 
wszystkich i życzymy Wam pomyślności w Waszej pracy“. 


Zakończymy żniwa do 22 lipca 


ujął kosisko, stanął mocno na no- 
gach i wykonał pierwszy zamach. 
Zachrzęściła słoma.. Pierwszy po- 
kos leżał równo odłożony. 

W gimnie Męka w powiecie sie- 
radzkim rozpoczęto żniwa. Poprze- 
dził je długi okres przygotowań. 
Już 8 czerwca br. Prezydium Gmin- 
nej Rady Narodowej obrądowało 
nad rozplanowaniem akcji źniwnej. 
W ciągu następnych 10 dni rozpla- 
nowały ją na swych zebraniach 
poszczególne gromady. W każdym 


Franciszek Świniarski _ krzepko | 


W odległości czterech zaledwie ki- 
lometrów od Aleksandrowa leży 
PGR — Nakielnica. Do roku 1939 
i później jeszcze w latach hitlerow- 
skiej okupacji majątek ten należał 
do pruskiego junkra Alfreda Sa- 
herta. O tych to czasach nędzy i 
wyzysku z goryczą opowiada Wła- 
dysław Włodarek, który od 13 już 
roku życia harował za nędzne gro- 
sze na tych urodzajnych polach. 


— Nie było wtedy nawet mąki na 
chleb — mówi Włodarek. — W każ- 
dym dniu jadło się tylko barszcz i 
zieniniaki. O chodzeniu do szkoły 
nawet pomyśleć nie było można. 

— A teraz? A 

Włodarek zapalił papierosa i 
spracowaną ręką, znaczoną sękami 
Żył, zakreślił szeroki krąg. 

— A teraz?.. Teraz jest zupełnie 
inaczej. Uprawiając te pola wiemy 


Czyn Lipcowy utwierdził we mnie 
wiarę we własne Siły 


samo dawałam sobie radę jak na6. 
Po godzinie, uruchomiłam następ- 
ną dwójkę i już do końca zmiany 
pracowałam na 10 krosnach. Po- 
nieważ jestem ZMP-ówką, poszłam 
po pracy do  przewodńiczącego 
ZMP i opowiedziałam mu z dumą, 
jak to przepracowałam na 10 
krosnach, twierdząc jednocześnie, 
że będę się w dyrekcji upominać 
o przydział 10 krosien. Nadchodzi 
właśnie 22 lipca, nasze święto, po- 
stanowiłam więc uczcić je prze- 
chodząc na wielowarsztatowość. 

W dniu podejmowania zobowią- 
zań śmiało weszłam na trybunę i 
zobowiązałam się obsługiwać 10 
krosien. Muszę powiedzieć, że dy- 
rekcja z początku nie wierzyła w 
moje siły, ale, gdy upierałam się 
przy swoim, wyraziła zgodę. Dy- 
rekcja poszła mi na rękę i na 2 
krosnach zmieniła mi asortyment. 
Dziś mogę się poszczycić wykona- 
niem 106 proc. bazy:na 10 kros- 
nach. 

Muszę stwierdzić, że majster i 
Jomagaczka bardzo interesują się 
moimi warsztatami i pomagają 
mi w pracy „po nowemu”, , 

Dumna jestem, że wypełniłam 
swoje zobowiązanie, bo zdaję sobie 
sprawę, że wielowarsztatowość jest 
konieczna w naszych zakładz h, 
że nie może być postoju w czasie 
realizacji zobowiązań lipcowych. 

Dzień 22 lipca będzie pamiętną 
i radosną datą w moim życiu: z0- 
stałam wielowarsztatówką, ° 

TERESA PAWELEC 
tkaczka z ZPB im. I Dywizj: 
Kościuszkowskiej 


przecież, że pracujemy, aby nan 
wszystkim było lepiej, że przystę- 
pując dziś właśnie do żniw zbierać 
będziemy i dla siebie i dla robotni- 
ka, naszego brata w mieście. 

— Zboże u nas obrodziło w tym 
roku wspaniale —:wtrąca kierownik 
gospodarstwa, Stefan Majewski. 

Pod ostrymi nożami konnej . żni- 
wiarki kładą się na pole ciężkie i 
napęczniałe dojrzałym ziarnem kło- 
sy.  Żniwiarką pracuje młody, 


20-letni Zenon Woźniak, który w 
4 


ciągu dnia skosił już ponad ha 


zboża, 


rygadzista polowy w PGR Nakielnica, 
Zygmunt Cieślak, inicjator Czynu Lip- 
cowego (po prawej) ogląda wraz z kie. 
rownikiem PGR, Stanisławem Majew. 
skim, wspaniale obrodzone żyto. 


— Do zachodu słońca jeszcze da- 
łeko — mówi z uśmiechem — sta- 
rać się będę wykorzystać każdą 
chwilę wolna od deszczu, aby tylko 
zebrać z pola jak najwięcej. Trze- 
ba się przecież śpieszyć. Im szybciej 
przeprowadzimy w naszym gospo- 
darstwie żniwa, tym mniejsze będą 
straty w ziarnie. A przecież o każde 
ziarno tutaj chodzi. 


Opalona twarz Woźniaka promie - 
nieje. I on przecież tak samo jak 
Włodarek i tak samo jak wielu in- 
nych z tej wsi trudne i zaprawione 
goryczą miał dzieciństwo. Urodził 
się i wychował w tym majątku. 
Rósł i dojrzewał w ciężkiej codzien- 
nej pacy, harując od świtu aż do 
nocy za marne grosze. I+ dopiero 
później, kiedy powstała Polska Lu- 
owa, Woźniak nauczył się czytać i 
pisać. I dopiero wtedy pojął istotny 
sens i cel pracy w gospodarstwie. 
Obecnie zarabia nieźle. Źródłem je- 
go sumiennej i ofiarnej pracy nie 
jest jedynie taki czy inny zarobek. 
U źródeł jego sumiennej i ofiarnej 
pracy leży głębokie przeświadczenie 
o celowości wykonywanej pracy. 


Na polach wre ożywiona praca 


W-PGR Nakielnica w dniu 13 bm. 
wyjechały w pole żniwiarki i sno- 


przez brygadzistę polowego — ini- 
cjatora Czynu Lipcowego, Zygmun- 
ta Cieślaka, aż do kierownika go- 
spodarstwa, Stefana Majewskiego, 
patrzą z radością na pracujące ma- 
szyny żniwne, Do dnia 18 bm. posta- 
mowili sprzątnąć zboże z obszaru 0 
powierzchni ponad 100 hektarów. 
I wykonają swoje zobowiązanie. Do 
przedterminowego bowiem sprzętu 
przyczyni się tutaj codzienna i 
ofiarna praca wszystkich robotni- 
ków rolnych, w przeważającej częś- 
ci młodzieży. Pzyczyni się realizacja 
Czynu Lipcowego, podjętego z ini- 
cjatywy brygadzisty polowego, Zyg- 
munta Cieślaka. 

A zobowiązanie robotników to nie 
żarty. Twarze i uśmiechy wskazują, 
że wypełnione ono zostanie w peł- 
ni i że już za kilkanaście dni po 
przeprowadzeniu omłotów jeść bę- 
dziemy chleb z nowego ziarna. 

S. B. 


powiązałki traktorowe. Wszyścy” po- 
cząwszy od robotnika rolnego po- 


zebraniu uczestniczył delegat GRN, 
który pomagał gromadzie opraco- 
wać plan pracy. Wysunięte przez 
chłopów wnioski przedkładał w 
Prezydium GRN, która ze swym 
przewodniczącym Józefem Chlebi- 
czem na czele, energicznie zabrała 
się do pracy. Zobowiązano gminną 
spółdzielnię „Samopomoc Chłopska" 
do sprowadzenia kos, osełek, babek 
i dopilnowano, aby artykuły te zo- 


stały rozprowadzone po gromadach. |, 


. $ s = 
Chłopi z gromady Mnichów, w 
znacznej większości _ małorolni, 


sprowadzili sobie snopowiązałkę z 
sąsiedniej gminy Rossoszyca, gdzie 
SOM istnieje już od 2 lat i dyspo- 
nuje większą ilością maszyn. Z do- 
godnych warunków umieli skorzys= | 
tać. Mają snopowiązałkę.  Ułożyli 
plan jej wykorzystania. Pierwszego. 
dnia będzie kosiła u Józefa Świ- 
narskiego i Ignacego Świnarskiego. 

Opracowała gromada plan pomo- 
cy. Ten kto pierwszy ukończy żniwa 
u siebie, pomoże Stanisławowi Gra- 
barczykowi na jego 2 morgach 
ziemi. 

Wieczorem po pracy cała wieś 
wylega na szeroki plac pastwisko- 
wy, wokół którego półkolem pobu- 
dowane są zagrody. Układają plan 
na dzień następny. Jan i Kazimierz 
Świnarscy pomogą . następnego 
dnia Ciołkowi. Inni drugiemu poś- 
pieszą z pomocą. Żniwa ukończyć 
muszą szybko. 

— Zebranie plonów w gromadzie 
— mówi ob. Franciszek Świnar- 
ski — jest sprawą nie tylko naszą 
— chłopów z Mnichowa, ale sprawą 
całego narodu. Dlatego zapał nasz 
jest wielki. Doceniamy pomoc pań- 


stwa, Dawniej nie mogliśmy kosté 
żniwiarką i plony nasze nie były 
tak obfite, gdyż nie stać nas byłe 
na kupno drogiego nawozu sztucz- 
nego. Teraz korzystamy z poży* 
czek... Z radością więc odstawiamy 
nadwyżki zboża w ramach plano- 
wego skupu. 
. + . 

W gromadzie Stawiszcze wdowy: 
Małgorzata Linkowa i Rozalia Król 
nię spoglądają teraz z rozpaczą na, 
dojrzewające na polu żytő. Pierw- 
szej pomoże Kazimierz Łyczkow- 
ski, drugiej — Stanisław Stachur- 
ski. - Pomoc ich nie ogranicza się 
tylko do żniw. Obejmuje/teź orkę,- 
siewy poplonów i omłoty, 

>» * s 

W gromadach gminy Męka żbože 
nie dojrzewa jednakowo szybko. 
Teren jest nierówny — miejscami 


suchy, piaszczysty, miejscami pod- 
mokły. Na polach wyżej położo= 


nych, żyto już dojrzało. Zwieszają 
się grube, ciężkie i długie kłosy. 
Andrzej Janicki pieści jeden ź nich 


|opaloną, żylastą dłonią. Selekcyjne 


ziarno wydało piękny plon. Po po- 
łudniu zacznie kosić. f 
Inni zaczeli już 10 bm. Żniwa w 
gminie Męka przygotowane staran= 
nie, rozpoczęto. Pierwsze kopki ży- 
ta stoją już na polach. | 
— Zakończymy żniwa do 22 lipca 
— mówi Józef Chlebicz przewodni- 
czący Prezydium GRN i jasne oczy 
płoną mu radosnym blaskiem. 
Z. 8. 


Krytyka nauczyła i pomogła 


Ruch racjonalizatorski w CZPP 


s 
; 


uzyskał właściwe warunki rozwoju 


W odpowiedzi na zamieszczone w 
„Głosie Robotniczym* artykuły pt.: 
„Półtora roku trwa „urzędowanie 
nad cennym usprawnieniem w Cen- 
tralnym Zarządzie Przemysłu Papier 
niczego“ („Głos Robotniczy“ Nr 152, 
z dn. 4 czerwca br.) i „Tupet biuro- 
kratów nie ma granic“ („Głos Ro- 
botniczy* Nr 159, z dn. 11 czerwca 
br.) — redakcja otrzymała list od eg- 
zekutywy podstawowej organizacji 


organizacja nie potrafiły rozwinąć 
właściwej akcji politycznej wokół 
tego zagadnienia, nie umiały odpo- 
wiednio zainteresować nim inteli- 
gencji technicznej. 

Grupy partyjne i grupy agitato - 
rów w działalności swej ogranicza- 
ły się wyłącznie do zagadnień teore- 
tycznych, nie wiążąc ich z praktyką, 
z konkretnymi zadaniami. 

Jaskrawym tego przykładem był 


partyjnej przy Centralnym Zarzą - | właśnie sposób załatwienia pomys - 


dzie Przemysłu 
którym czytamy między innymi: 
„Analizując wasz artykuł, egzeku- 
tywa CZPP stwierdza, iż stał się 
on sygnałem, skupiających naszą u- 
wagę na tak ważnym odcinku, jak 
racjonalizatorstwo. Wprawdzie egze- 
kutywa zwróciła już uprzednio na 
to uwagę, ale w sposób niedostate- 
czny i niewłaściwy. Podstawowa ot- 
ganizacja partyjna i jej egzekuty- 
wa nie nauczyły się jeszcze wykry- 
wać na czas oraz zwalczać bezdusz= 
ność i biurokratyzm na wszystkich 
odcińka h pracy w naszej instytu- 
cji Egzekutywa i podstawowa orga- 
nizacja nie doceniały zagadnienia 
racjonalizacji, jako jednego z naj- 
ważniejszycn współczynników walki 
o obniżenie kosztów własnych, nie 
uświadamiały sobie należycie donio- 
słości walki o obniżenie kosztów wła- 
snych przy realizowaniu Planu 6- 
| letniego. Egzekutywa, i podstawowa 


Papierniczego. wiłu, zgłoszonego przez ob. ob. Sure- 
| wicza i Urbańskiego, do którego 


CZPP podszedł bezdtisznie, od stro- 
ny biurka nie rozumiejąc lub też 
nie chcąc zrozumieć politycznej i 
gospodarczej »strony zagadnienia”, 
„Artykuł wasz — czytamy dalej 
— stał się dła nas sygnałem ostrze- 
gawczym. Egzekutywa po samokry- 
tycznym rozpatrzeniu sprawy, po- 
stanowiła: a) omówić wyczerpująco 
sprawę na zebraniu podstawowej 
organizacji partyjnej i na zebraniu 
załogi, mobilizując wszystkich do 
walki z przejawami biurokratyzmu; 
b) wezwać tow. Witkowskiego do 
złożenia samokrytyki; c) otoczyć o- 
pieką i stale kontrolować działal- 
ność klubu racjonalizatorów, rozpa- 
trując ją na zebraniu egzekutywy 
przynajmniej raz na dwa miesiące; 
d) przeanalizować skład socjalny 
prace komisji usprawnień; e) wey- 
wać tow. Łacheckiego — dyrektora 


naczelnego CZPP, aby dał- pełną 
satysfakcję wynalazcom; f) udzielić 
upomnienia tow. Witkowskiemu, na- 
czelnemu inżynierowi CZPP, -oraz 
wyrazić ostrą naganę byłemu szefo= 
wi działu techniki, inż. Józefowi 
Gajewskiemu*, i 
W ten:sposób sprawa wynalazku 
ob. ob.  Surewicza i Urbańskiego 
znalazła swe ostateczne i słuszne 
rozwiązanie (została już przekazana 
do Urzędu Patentowego). Ale nie to 
jest najważniejsze. Decydujące zna- 
czenie dla dalszego rozwoju ruchu, 


racjonalizatorskiego i nowatorskiego 


w CZPP posiada przede wszystkim 
fakt, że sprawę dokładnie przeana- 
lizowała egzekutywa partyjna, że 
wyciągnięto stąd konkretne wnioski 
i naukę na przyszłość, co daje gwa- 
rancję, iż podobne wypadki nie po- 
wtórzą się więcej, że wypowiedziano 
bezwzględną walkę wszelkim prze 
jawom biurokratyzmu i bezduszno- 
ści na wszystkich odqinkach. pracy 
CZPP. ' 

Jest to zarazem, rękojmią, iż 
ruch racjonalizatorski w CZPP zo- 
stanie otoczony opieką rzez orga- 
nizację pariyjną oraz kierownictwo 
techniczne i będzie się mógł rozwi- 
jać bez przeszkód, przynosząc dalsze 
osiągnięcia na drodze postępu tech- 


*. nicznego i obniżki kosztów własnych, 
a tym samym przyspieszać reali- 


zację zadań Planu 6-letniego", 


| 


„A łodzianie 


` przyszłych konstruktorów 
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Kronika patyióa: 


Dzielnicą  Śródmieście-Prawa: 
"Dziś: 16 gódz. "18, w. lokalu przy 
ul. Gdańskiej 75; odbędzie Się zë 
Ktanie teretowej podstawowej 
ótgadikaci pirtyjnej, 


m 


Uspołeczniona 
placówka kuśnierska 


Mimo, że: mamy lato w gi pełni 
prażą. ię w lipcowym 
słońcu, to już teraz łóc dzka Ekspozy: 
tura. Państwowych Przedsiębiorstw 
Krawiecko-Kuśnietskich troszczy się 
o zabezpieczenie swych  klieńłów 
przed fhtozafni.. 

W poniedziałek; 16 bm: otwarta 
zostanie pierwsza na terenie naszę* 
go miasła fispołeczniańia pfacównia 
kuśnietska prży ul. Narutowicza 24. 

/ nowowyremońtowanym lokalu ra 
parterze feścić się będzie salon 
mód, ` # HW pierwszym piętrze prä- 
cownie  ktśniergkie, wyposażońe w 
nowocżeśfie ffżądżeńia. 


Zaledwie kilka dni dzieli nas od 


22 lipca, dnia, w którym mieszkań- 


cy miast i Wsi radośnie obchodzić 
będą VII roczhicg PKWN. W Łodzi 
od 19 dö 21 bm. we wszystkich za- 
kładach pracy odbędą się uroczyste 
akademić, na których przedstawi- 
ciele dyrekcji złożą sprawozdanie z 
działalności i osiągnięć w okresie 
istnienia zakładów. 


W sobotę 21 lipca o godz, 16 od- 
będzie się uroczysta sesja Rady Na- 
rodowej m, Łodzi na której prze- 
wodnicżący Prezydium RN tow. Ma- 
rian Minor żapozna radnych i za- 
proszońych gości — przodowników 
pracy i tacjonalizatorów, ż Dsiąc 
gnięciafńi naszego miasta w dzie- 
dzińie poprawy waruńków komu- 
naln$ch klasy robotniczej Łodzi. O 
godz. 18 delegacja radnych uda się 
pod pomnil Wdzięczności w parku 
Pofiatówskiego į d6 płyty Nieżńia- 


Um 


GŁOS ROBOTNICZY 


" Radośnie obchodzić będziemy dzień 22 lipca 


nego Żołnierza, gdzie złożone zosta-. 
ną wieńce. 

Bzień 22 lipca upłynie w niszym 
mieście pod zńakiem radosnych za- 
baw i imprez artystycznych. O godz. 
11 rózpocznie się w Parku Ludo- 
wym na Zdrowiu wielki festyh, w 
którym udział wezmą artyści -Ope- 
ry Śląskiej i scen łódzkich oraz Woj- |) 
skowy zespół pieśni i taficą, Park 
podzielony zostanie ma 7 terenów 
zabawowych, Do tańca pizygrywać 
będą najlepsze łódzkie orkiestry ta- 
neczne. Obejiżymy tównież Wwy- 
stepy 38 zespołów  świetlicdwych. 
Przez cały czas trwania zabawy, od 
godz. 11 do 21, w różnych punktach 
patku występować będą artyści cyr- 
kowi; demonstrując różnego rodza- 


ju akrobacie na wolnym powićtreu. 


. > hd 
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Dżięki zwycięsko realizowanym 
zobowiązaniom produkcyjnym pod- 


Wzmożemy walkę o przedterminowe wykonanie 
zadań Il roku Planu 6-letniego 


Obrady aktywu gospodareżego przemysłu guzikarsko-galanteryjnego - 


14 bm. w ORZŹ odbyła się krajo= 
wa narada aktywu  gospodatczego 
przemysłu fguzikarsko = gałanteryj- 
nego: -Wo naradzie udział wzięli 
m. tħ: przedstawiciele CRZZ;, Min. 
Przem. Lekkiego, KŁ PZPR, przo= 
downiey pracy i' racjonalizatorzy. 


Referat órnawiający żadahia próz 
dukcyjne w przemyśle guzikarsko= 
galantefyjnfm wygłosił _ sekretarz 
Zarządu Główtieżo Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Odzieżówegó i Skórźanńego 
tow. Piwowarczyk. 


Tów. Piwowarczyk wskazał na 
niewątpliwe osiągnięcia  poszcze- 
gólnych- zakładów pracy, które 
przedłerminowo wypełniają swe 
plahy produkcyjne, a jednocześnie 
omówił przyczyny, które hamtją 
uzyskańiie wyższej wydajności praż 
cy ‘aktip: niewłaściwe opracowa= 
nie norh, brak dostatecznej popu= 
laryzacji współzawodnictwa „ bracy 


i ruchu  racjofaliżatorskiego oraz 
niestosowanie nowych metod pra- 
ey, 

w ożywionej dyskusji głos zabie- 
rało wielu siczestników narady. 

Tow. Zawada, przodownik pracy 
z zakładów gużikarskich w Krako- 
wie, omówił wykonanie planów 
produkcyjnych w swym, zakładżie 
pracy. Stwierdził on, iż na skutek 
braku troski ze strony kierownic- 
twa zakładu plany dzienne nie są 
rówhiomiernie wykonywane” Walka 
o pełńe wykonanie płanu miesięcz- 
negó narasta dopiero w ostatniej 
dekadzie miesiąca. Tow. Zawada 
potwierdził też, że robotnicy często 
nić znają swych dziennych >adsń, 
co wńiemożliwia im lizyskanie wyż- 
szej wydajności pracy. 

W imieniu załogi Łódzkich Za- 
kładów Prżem. Guzikarskiego przo- 
dównicy pracy Manioś, Opasiako- 
wa i Czatnociński złożyli zobowią- 


Lotnictwo w służbie pokoju 


Wielki Festyn 


w Helenowie 


tyanee tedźiań W dmiu wczoraj= | przeglądaniem stoisk Domu Książ- 


8z Marku w Helenowie. znala= 
zł, Ryż A rakcyjnych niespodzia= 
nek; organiżowanych przez Okręg 
Ligi Lotniczej "na Wielkim Festy= 
nie w parku heleńowskim, 

Występy. zapoczątkowali artyści 
scen łódzkich. 

Długo nie milkły oklaski i okrzy= 
ki na cześć naszego lotnictwa w 
służbie pokoju, kiedy nad głowafni 
zebranych ,zawarczały motory mo= 
deli samolotów, wykonanych przez 
Szkoły 
Lotńiczej, "Z poódóbhym uznaniem 
spotkały się powietfżne popisy bas 
lonów:. 3 

Między przerwami poszczególńych 
występów łodzianie zajęci byli 


nis źwiekać z zamawianiem ziemniaków 
, na zimę 


Ministerstwo Handlu wewnętrz= 
neśo wydało zarządżenie, dotycząe 
ce zamówień na ziemniaki. Zgodnie 
z tym zarządzeniem fabryki i in= 
stytucje mogą zamawiać ziemfia- 
ki na zimę w PA Spółe 
dzielńi Spożywców w og: 
czalńym terminie do: dnia 20 lipca 
br. 

Zarząd PSS — Żachód już przed 
kilku dniami wysłał do wiekszych 


zakładów 4 | iy wżóry zamówień, 
które Wida yć wypełnióne i w 
m UL EU W 


wi 


W ULLA LLL 
-SAMOKSZTAŁCENTE 
SŁUCHACZY PSPŚ 


Szkoły Pracy Społecznej żawiada* 

mia wszystkich słuchaczy,  Żè' 8a- 

mokśztałceńie w miesiącu lipcu j 

siëtpñit "odbywać się Bëdžżië:- ” 

czwartki od godz: 17 do 19.30 i 
piątł ki ód' godz. 17 dö 19. 


KURS SPADOCHRONOWY 
W dniu 19 bm. o godz. 16 w sali 
wykładowej III Ogólnokształcącej 
Szkoły TPD im. T. Kościuszki RE. CZE OKO: IOE 180510, IIB 


Szwaczki, Sdkąciki, daats | © WIAGUK | Sunena NoletoWego ora Alego i cewiaczki. 
uczeńńice i uczniów powyżej lat 18 
na szwalnię, na dziewłafnie i na 
cewiarnię,  robothików  göðpodar- 
czych. sprzątacziej zatrudnią natych= 
miast Zakłady Przemysłu Dziewiar* 
skiego: im, Emilii Plater, Łódź, nl. 
Wólczańska 66, Zgłaszać się dö 
Działu Personalnego. 718 


Konstruktorów zaangażuje natych= 
miast Centralne Biuro Techniczne 
TOR, Łódź, ul Nowotki 73. Zgło* 
szenia przyjmuje Dział Personalny 

w godz. od 7 do 15. 741 


7 Ślusarzy tatzędziowych, 3 freze: 
rów, zatrudni 
Igieł Dziewiarskich Łódź, ul, P.K.W.N. 
Nr. 37. Warunki do omówienia. Zgłó- 
szenia przyjmuje Dział Kadr. 722 


natychmiast Fabryka, 


ki, który wystawił najnowsze dzie- 
ła -współczesrych pisarży, poświe* 
cone dziejom lotnictwa. Cały teren 
parku był zradiofoniżowany, tak że 
przybyli, chóć siedzieli w odle- 
głych miejscach parku doskonale 
i nadawane humoreski i pie- 
m n 

Uroczystość Festynu Lotniczego 
zakończona została zabawą ludową. 
Do późnego wieczora w parku hele- 
nowskim  rozbrźmniewały dźwięki 
orkiestry, foźżbawiona publiczność 
beztrosko pląsała w takt muzyki. 


Dochód 2 Festynu Lotniczego 
przezńaczońy został na Tożwój 
szkoły modelarskiej. 

> S: CZ. 


jak najszybszy czasie odesłane do 
PSS, 


i czasem dð dnia 14 bm. biuro 
PS Zachód otrżymało  zale- 
dwie... dwa zamówienia na ziemńia- 
ki na zimę. A przecież do ostatecz- 
nego terminu — 20 lipca — pozo- 
stało zaledwie kilka dni. — 

Zakłady pracy nie powinny cze- 
kać do ostatniej chwili z żamówia- 
ńiem ziemniaków ma zimę, gdyż to 
w znacznyfń stóbniu utrui nia pracę 
Aparatu dystrybucyjnego. 


ul. Sienkiewicza 46 
klirs I stopnia szkolenia spądocht5= 
Safnórząd Słuchaczy Państwówej | nowego. 


rozpocznie się 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
jujące apteki: Limanowskiego 1, 
iotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 43, 
Gdańska 90, Stalina 50, Srebtzyń= 
ska 67, Piotrkowska 35, AL Koś- 
ciuszki 48. 

Numery telefonów Pogotowia Ra= 
tunkowego: 104-44, 135-15, 117- 11. 


Głównego księgowego oraż księgu- 
wego zatrudńi Biuro Handlu Deta- 
licznego CHC. Zgłoszehia osobiste 
z podaniem i życiortysefh przyjmuje | € 
Dział Personalny CHC, Łódź, Próch- 
718 


nika 5 


CENTRALA ZAOPATRZENIA 
RÓLNICTWA, 
Sienkiewicza 75-77, 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
stósownie dó uchwały Rady Pań: 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14, XIIL 1950 roku, wszelkie zaża* 
lenia i odwołania są załatwiane 
w poniedziałki od godz. 15 do 17 
przez dyrektora lub jego za- 
stępcę, 735 


0 — mmrcc mn 


zanie, iż załoga wykona plan war- 
tościowy ,przedterminowo, w dniu 
18 sierpnia br. 

Powyższe zobowiązanie uczestni- 
cy narady powitali gromkimi oklas- 
kami. 4 

Zabierając głos w _ dyskusji, 
przedstawicielka CRZZ, tow. Sob- 
czak, wskazała m. in. na koniecz- 
ność wzmożenia walki 0 osiąganie 
coraz wyżśżej, wydajności pracy. 
o obniżkę kosztów właśnych produk- 
cji oraz przedterminową 'realizację 
planów produkcyjnych. 

"Niektórzy dyskutanci wskazywa- 
li także na przyczyny, utrudniają 
ce zyskańie wyższych wyników 
produkcyjnych, jak np. nieodpo- 
wiednie warunki beżpieczeństwa i 
higieny pfacy. na niedostateczne ža- 
opatrzeńie oraż niepełne wykorży- 


stanie parku maszynowego jak 
również śłaby przebieg szkolenia 
zawodowćgó oraz podkreślali Kö- 


niecżność ożywieńia akcji dszczęd= 
nościowej, wzorując się na dos 
świadczeniach Lidii Korabielniko= 
wej. 

Na zakończenie obrad aktyw 
podjął uchwałę w której zobowią= 
zuje się. do wzmożenia wałki. © 
przedterminowe wykonanie zadań 
drugiego roku' Planu 6=letniego. 


g 


Rośnie osiedle przy ul. Ziołowej 


Wzdłuż ulicy Żiołowej na Rado- 


jednopięttowe czterorodzinne dom- 


ki. Osiedłe obejmuje ponad 80 ta- 
kich domów. Łodzianie, w których 
mieszkaniach przeprowadzane są 


kapitalńe remonty, znajdują tu czy- 
ste, wygodne, półtoraizbowe  po- 
mieszczenia. Całe osiedle jest zelek- 
tryfikowańe i skanalizowane. Obec- 
nie zamieszkiije tu już w 25 dom- 
kach porad 100 rodzin robotniczych. 


Stefanią Pająk, żóna robotnika z 
ZPB im.kFląrnama, mięszkała po- 
przednio przy ul. Kilińskiego 40; 
gdzie obęcnie wykonywany jest re- 
mont. == Kiedy powiadomiono nas; 
że mamy być tu przewiezieni — o- 
powiada .ob. Pająk == bardzo się 
martwiłam, iż będzie mi tu. źle. 
A tymceasem żyjemy, niby na let- 
nisku, I meble się pomieściły, i Wo- 
dę mam. 

Dzieci mieszkańców osiedla posia= 
dają tu, doskonałe waruńki do za- 
bawy. Wprost # domu wybiegają 
ha podwórze, o kilka metrów od 
osiedla jest piękny las: 


Jedyną  bolączkę mieszkańców 
osiedła stanowi brak sklepu. Ale i 
ta troska.w najbliższych dniach zo- 
stańie usunieta, bowiefń ha dzień 33 
lipca oddańy tu będzie do liżytku 
specjalny budyńek MHD, obejmują= 
cy sklep: spożywczy i masarnię. 


Zatrudniona tu załoga zóbowiąza- 
ła się w Czynie Lipcowym oddać do 
użytku dalszych 16 domków. Zobo+ 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 


16 LIPCA 1951 ROKU. 


12.04 Dziennik południowy; 
Mużyka, 14.80 „Marsyliańka”, 1455 
Muzyka rozrywkowa, 15.80 Audycja 
dla dzieci pt. „Pięć i trzy*; 15.50 
Audycja PCK, 16.05 Utwory forte- 
pianowe «Borysa  liomafiiego, 16.20 
bagi Dzierżyński, przyjaciel dzie= 

„16.45 Komunikaty, 17.00 Dzien= 
nik popołudniowy, 17.05 Odpowiedzi 
fali 40, 17.15 Melodie operetkowe i 
rozrywkowe, 18:00 „Trzy po trzy“ 
felieton, 18.15 Z twórczości Antonie- 
go Dworzaka, 18.45 „Siedem dni 
sportu łódzkiego", 19.00 Koncert, 
19.20 „Pieśni i arie", 19.43 Muzyka, 
19.58 Stan pogody, 20.06 Dziennik. 
wieczorny, 20.26 Wiadomości spor- 
towe, 20.30 Z frontu zobowiązań 
libcowych, 20.45 „Hiszpania walczą:= 
ca“, aud., poet. - muz, 21.15 Kon- 
cert, 21.45 „Życie i waika Feliksa 


Dzierżyńskiego", 22.00 Muzyka i ak= 


tualńości, 22.30 Reportaż z III Mię- 
dzyńarodowego Turnieju Szachówe* 
go, 22.35 Muzyka taneczńa, 23.060 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Koncert. 


330 zł. do 980 zł. 


13.30 | 


jętym przez łódzką klasę robotniczą 
dla uczczenia VII rocznicy PKWN 
w dniu 22 lipca mieszkańcy Łódzi 
uzyskają cały Szereg nowych Obiek- 
tów, które przyczynią się do dalszej 
poprawy bytu mas pracujących Ło- 
dzi. W dniu tym oddany zostanie do 
użytku blok mieszkalny Nr 14 i 14a 
Osiedla ZOR na Starym Mieście, w 
którym zamieszka 39 rodzin. W gsta- 
nie surowym oddane zostaną bloki 
Nr 5, 8 i 28, Na Osiedlu im. March- 
lew skiego (Stoki) oddane zostanie 
do użytku przedszkole i blok Nr 13. 
Całkowicie zakończone zostaną rów= 
nież roboty murarskie przy budo- 
wie 14 domków jednorodzinnych. 
Dzięki zrealizowanym  żobowią= 
zaniom w dniu 22 lipca miasto na> 
sze uzyska kilka nowych placówek 
służby mdrowia. Do użytku miesz- 
kańców północnej dzielnicy miaśta 
oddany  zostańie nowy Ośrodek 
Zdrowia przy ul. Limanowskiego. 
Zakończona zostanie . rozbudowa 
szpitala przy ul. Drewnowskiej, bu- 
dowa sanatorium dziecięcego w Ła- 
giewnikach i budowa szpitala za- 
kaźnego przy ul. Wróblewskiego. 
Oddany zostanie w stanie surowym 
budynek żłobka na Cygance, Rów= 
nież w stanie surowym ukończona 
zostanie budowa szpitala na 120 łó- 
żek przy ul. Przyrodniczej, a szpital 
położniczy przy ul Krzemienieckięj 
powiększony zostanie o 30 łóżek. 
Robotnicy ZPB im. Stalina w dniu 
22 lipca otrzymają nowocześnie 
urządzone i bogato wyposażone am- 
bułatorium dentystyczne. 


"RTR nóŁE FH 


3 apo 


Czytelnicy piszą 
Wylęgarnia much na -ul. Ciasnej 


Mieszkańcy domów przy ul. Cia- 
snej, Karpackiej, 
gówskiej od kilku tygodni nie mo- 


gą otwierać okien w swych miesz- | 


kanidch. Ptzyczyną tego jest istna 
plaga much, których wylęgarnia 
znajduje się w pobliskiej 
kleju przy ul. Ciasnej Nr. 21. W 
dziesiątkach ton kości znajdujących 
się na terenie fabryki gnieżdżą się 
miliofy much, które wieczorem 
wabione światłem całymi chmara- 


Wiądukt i Gło- | 


fabryce | 


|| 
| 


mi przedostają się do mieszkań. W 
ubiegłym roku Wydział Zdrowia 
Prezydium RN przy pomocy  ćkip 
deżynfekcyjnych kilkakrotnie prze- 
prowadzał na terehie fabryki i oko, 
licznych domów akcję odmuszania. 
W tym roku 6 tępieńiti much ża- 
pomniano. A przecież wieczorerń 
po pracy chcemy posiedzieć. przy 
otwartym oknie. 


LOKATORZY DOMU 
PRZY tl. OIASNEJ 1. 


Reprezentacyjne kino i brudna brama 


Kino „Bałtyk* zostało niedawno 
wyremontowane. Zarówno Widōė 
wnia jak i poczekalnia uzyskały 
wygląd estetyczny. Obecnie Bał- 
tyk* należy do reprezentacyjnych 
kin naszego midęta. Niestety, fē- 
prezentacyjny wygląd kina psuje 
brama przy ul. Narutowicza 20, 
której ściany są odrapane, a licz- 
fiym bywalcom kina częstokroć sy= 
pie się na głowę odpadający tynk. 

Czy Zarząd Nieruchomości Miej- 
skich, do którego należy posesja 
przy ul. Narutowicza 20, nie mógł- 
by doprowadzić do porządku bramy 
i frontonu posesji do ul. Naruto- 


wicza, aby tym samym usunąć róż= 
nice jaka istnieje międży estetycz= 


Wojewódzki festiwal muzyki ludowej 


W dniu wczorajszym w Młodzie- 
żowym Domu Kultury w ramach 
Festiwalu Muzyki Polskiej odbyły 
sią wojewódzkie eliminacje ludo- 
wych zespołów muzycznych. 

Na występy kilkudziesięciu 
połów świetlicowych z terenu 


zes- 
ca- 


Możemy nabywać 


rowery na raty 


W tych dniach do Łodzi nadszedł 
fiowy transport rowerów, które 
sprzedawane są w sklepach „Moto- 
zbytu“ przy ul. Piotrkowskiej 102 
i Piotrkowskiej 15. 

Rowery produkcji polskiej oraz 
importowane z Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej można naby= 
wać za gotówkę i na raty. Cena ich; 
zaleźnie od mafki, waha się od 


wiązania te 
wystarczy spojrzeć na sprawne 
szybkie ruchy rąk robotników, wy= 
starczy zajrzeć do kartotek i stwier= 
dzić procent wykonania norm przez 
poszczególńe brygady. Na przylład 
brygada murarska Stefana Pełki 
uzyskuje 180 próc. normy, brygada 
tynkarska Tomasza Runikóowskiego 
— 150 próć.  Podóbne wykonanie 
uzyskują inne brygady robocze. 

Na terenie osiedla zatrudnieni są 
w ramach praktyk wakacyjnych 
uczniowie Szkoły XVIiI1 DOSZ 
pod kierownictwem instruktora, Jä= 
na Walenta. Praca chłopców wydat= 
nie przyczyni się do szybszego ü= 


niewątpliwie zostaną | kończenia robót instalacyjnych. Na 
gószczu długimi rzędami ciągną się| wykonane. Aby upewnić się o tym, | wyróżnienie zasługują ob. ob. 
i | Lewandowski, 


|Wvstępy Opery: Śląskiej 


łego województwa złożyły się pieś- 
ri ludowe, tańce oraz występy or= 
kiestr. Wiełkimń użnaniem cieszył 
sią występ czteroosobowego baletu 
dziewczęcego ze spółdzielni pro= 
dukcyjnej Nowosolna, pow. łódz- 
kiego, Publiczność burzliwymi o- 
klaskami przyjęła pieśni „Plañ 
6-letni" i „Budujemy nowy dom“ 
wykonńańe przez zespół wokalny 
gm. Sobótka Nowa z pow, łęczyc- 
kiego. 

Fragmenty eliminacji  nagrywa= 
ne były przez Polskie Radio. Dzie= 
więcioosobówa komisja złożona z 
profesorów WSM i przedstawicieli 
organizacji społecznych  zakwalifi- 
kowała kilka zespołów do *elimina= 
cji krajowych. 

Mimo znacznego upału w czasie 
trwania występu sala MDK wypeł- 
niona była po brzegi publicznością, 
która żywo interesowała Sie aa 
pami. 


Jan 
Kazimierz Chorążal 
i Mieczysław Zimy. 

Już wkrótce na osiedlu przy ulicy 
Ziołowej oddane žostāñie dö użytku 
przedszkole, 

Jesienią tego roku ukończone ż0= 
staną wszystkie budynki osiedla. Do 
wykońadńia pozostaną tylko prace 
tynkarskie na zewnątrz i roboty 
przy pofządkowaniu. dziedzińca. 

Budowa osiedla robotniczego przy 
ul. Ziołowej = to jeszcze jedeń do= 
wód troski naszego rżądu 6 zapew= 
nieńie odpowiednich waruńków by- 


tu łódzkim robotnikóm. 
8. Cz. 


=] 


nie urządzońym kinem o niechluj= 
nym dojściem? 
M. OSTROWSKI 


Odpowiedzi redakcji 


J. Łukawski. — Przy smołowania 
dachu została zapchana rura spus 
stowa i dlatęgo podczas deszczu. wó= 
da zalewała Ścianę. Obecnie rurę 
oczyszczono, 


Z, Marcinkiewicz. — W liście Wà- 
szym brak kónktetnych danych, dlas 
tego też trudno ustalić słuszność 
Waszych zarzutów. 


— Zarmuty Waszó 
Winni  przewiniebia 


Z. Brzozowski, 
były słuszne. 


ob. ob, Pytko i Syguła otrzyniali 
upomnienia, Obecnie w PDT ma 
stoisku z napojami gazowymi ue 


mieszczońo napis, informujący, 36 
obsługa jest wspólna ze. stoiskiem 
sprzedaży piwa, 

A. Krysiak. = Po sporządzeniu 
dodatkowego  kosżtorysu retmont 
będzie przeprowadzony. 

K. Badynowa, — Bardzo słusznić 
postąpiliście, zwracając się do dóż0< 
ru sanitarriego. 


TEATRY i KINA 


OPERA ŚLĄSKA (Wi kowski ee 33) 
— #ödz. 19.00 — „Madame Butłer= 

fly" G. Puecińiego. 

Pożostałe teatry Riecżyhńć, 


ADRIA — Nieczynne, 
BAJKA „Poszukiwacze 
śodz, 18, 20, 
BAŁTYK „Ostatni 
godz, 16, 18, 20. 
GDYNIA = „Program.  Roztmattości” 
Nr. 22-51, PKF Nr. 20-51, godź. 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 

MŁODA GWARDIA = dla mło: 
RZ — „As wywiadu”, godz: 16, 


20. 
MUŻA „Nicholas Nickleby” — 
godz. 18, 20, 
POLONIA — „Na odsiecz Carycyna* i 
godz, 16.30, 18.30, 20.30. 


złóła”, 


wystrzał”, 


PRZEDWIOŚNIE = „8.0.8. godz 

18, 20, 

REKORD =  „Zakażane pioseńki”, 
bodź, 18, 20. 


ROBOTNIK (dla młodzieży) = „Wes 
sołe zawody”, godz. 16, 18, 20, 


ROMĄ — „Sumienie”; godz. 18, 20, 
w) «w — „Moja miła” + göda 
ŚWIT = „Rodzina Artamosowydh”, 
BA 18, 20, 
TRY — „Zasadzkař ; godz, 16, 
18, 20. a 
WISŁA — „Wesołe kumószki a 
Windsoru”, godz. 16.30, 18.30, 20.3, 
WŁÓKNIARZ — „Ostatni „wystrzał”, 
A 16,30, 18.30, 20.30, 
WOLNOŚĆ — Nieczyńne ż powoda * 
remontu, , „5 
ZACHĘTA = „Wiosna w Sakenie”; 
godz. 18, 20, - 


„Napój miłosny" Donizełtłi ego 


Kiedy mowa 6 włoskiej muzyce 
operowej, nasuwają Się nażwiska 
jak:. Rossini, Verdi, Puccini, I słusz= 
nie, są to bowiem trzy potężne fila- 
ty, na których opiera się włoska li- 
teratura operowa. Nie należy jed- 
nak zapominać, że w czasach, kie- 


dy żył Rossini, tworzył także wielki 


artysta Donizetti, 


Scena 


Gaetano Donizetti urodził się 


w]nizetti, pożostawiając po sobie 


teatru „ba Reńaissence« Tworzy 
wówczas dwie opery „Córkę pułku" 
i „Faworytę”, 

Całe życie marżył Doniżetti 6 
skofńpońowańiu tzw. ópery buffó, 
aż wreśzcie stworzył dzieło bliskie 
rańgą „Cyrulikowi Sewilskiemu* = 
„Dóń Pasquale". 

W kwietniu 1848 roku zmarł Dö- 


ż III aktu opery „Napój miłosny“. 


(Foto Br. Stapiński) 
żal 


Bergamo w 1797 roku. Wyższe stu= |nie tylko jako utaleńtowany kö- 


dia muzyczne odbywał w Bolonii. 


W 1880 roku Donizetti, po trium= 
lie odniesionym w Neapolu, ż racjt| 
wystawienia swojej ostatniej opery 
„Łucja z Lammermooru* 
torem i 


głównym kapelmistrzem 


s 


pozytor, ale również jako dobry i 
szłachetny człowiek. 


Jego opera komiczna 
łosńy* wystawiańa do 


„Napój mie 
dziś, jest 


przenosi | wżerem tzw. bel canta, czyli dosko- 
się dò Paryża, gdzie zostaje dyrek- | nałego wyrazu wokal nej wiriuozerii į soły. 


Tytuł opery 


% 


powinien raczej 


| przeszedł samego siebie. 


brzmieć: „Bliksir miłości”, tłumacze” 
ńie „Napój miłosny" bliższe jest ty= 
tułówi niemieckiemu „Der Łiebes= 
trańk", a nie oryginałowi Włoskiea 
mu. owego tłumaczenia, które 
usłyszeliśmy ze sceny Opery Śląs= 
kiej dokonał Zdzisław  Hierowski, 
kierówhik literacki Opery Śląskiej 
Gfaz asystent reżysera Piotr Widióa 
ki Najbardziej wartościowym eleu 
mentem tego przekładu jest to, że 
został on dokonany prożą.  Dzię 
temu w obecnej postaci tekst 6 apay 
jes. prawdopodobniejszy i bar 
realistyczny. 


Na nowo zredagowane libretto 
„Napoju miłosnego“ równoważy sią 
wartościowo z jego piękną stroną 
muzyczną. Przyczyniają się do tego 
wszyscy pó kolei wykońawcy: reżya 
er, dekofśtor, chóry, orkiestra, go 


|liści, 7 tych óstatnich wymienić na< 


ieży świetnie usposobionych bohae 
haterów w osobach: Natalii Stókó« 
wackiej (Adina) i Bogdana Paproc- 
kiego (Nemorino). Bogata skala ko- 
lóratury czyni że Stokowackiej jeda 
ną z najwybitniejszych przedstawie 
cielek tego rodzaju śpiewu wśród 
polskich śpiewaczek operowych. Do= 
skonąła umiejętność  prowadżenia 
kantyleny i kulturalne frazowanie 
zasługują na uznanie. Walory głosoó* 
we Paprockiego sa powszechnie 
znane. Czesław Kozak w roli zbyt 
pewnego siebie „żołnierza* bardzo. 
dobry. Antoni Majak w swej kreacji 
W sumie 
spektaki, przyjemny ciekawy 1 we- 


BOLESŁAW BUSIAKIEWICZ 


M PO. 


w piątek, 13 bm., w sali posiedzeń 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej, odbyła się narada aktywu 
sportowego Łodzi i województwa, 
na której poddano wnikliwej ana- 
lizie sytuację na odcinku sporto = 
wym naszego województwa. W na- 
radzie brali udział przedstawiciele 
partii, związków zawodowych, ZMP, 
ZSCh, szkolnictwa oraz przedstawi- 
cieł GKKF z Warszawy, tow. Do- 
łowy. 

Referat na temat sytuacji w spor- 
cie łódzkim na tle wypadków ra- 
domszczańskich, wygłosił przewod- 
niczący WKKF w Łodzi, tow. O- 
koński. Referat rzucił światło na 
niepokojące stosunki panujące w 
sporcie naszego województwa i 
przedstawił licznie zebranym na- 
szym działaczom sportowym niebez- 
pieczeństwo wypaczenia prawidło -~ 
wej, nakreślonej w uchwale Biura 
Politycznego KC, linii naszej kul- 
tury fizycznej i sportu. 

W. dyskusji, która wywiązała się 
po referacie, głos zabierało wielu 
uczestników narady. Dyskusję cha- 
rakteryzowała głęboka, szczera tro- 
ska o poprawę sytuacji w sporcie 
województwa łódzkiego. Brakiem 
jej jednak było zbyt słabe posłu- 
śiwanie się orężem samokrytyki. 
Dopatrywano się bowiem wielu błę- 
dów, wielu zaniedbań i niedociąg- 
nięć, ale przede wszystkim u in- 
nych. Natomiast o swoich zaniedba- 
niach, o własnym, częstokroć złym 
stylu pracy — mówiono z wielką 
rezerwą, z odcieniem jakby zażeno- 
wania, co wskazuje na to, że masz 
aktyw sportowy nie docenia jeszcze 
należycie najskuteczniejszego, wy -= 
próbowanego oręża w zwalczaniu 
wszelakiego zła — samokrytyki. 

.Niedostateczną samokrytykę prze- 

prowadził przede wszystkim WKKF 
w Łodzi, grubo z niedostateczną sa- 
mokrytyką wystąpili reprezentanci 
sportu radomszczańskiego. W dy- 
skusji, z aktywistów sportowych Ra 
domska zabrał głos tylko jeden ob. 
Nowak, a chyba nie kto inny, jak 
właśnie sportowcy radomszczańscy, 
powinni wziąć w niej najliczniejszy 
udział. 
' Większość dyskutantów wskazy- 
wała na to, że działacze sportowi 
naszego wojęwództwa nie doceniają 
należycie wielkiego znaczenia wy- 
chowawczegą kultury fizycznej i 
sportu. Tym należy tłumaczyć, że 
szkolenie kulturalno - oświatowe 
spychane jegt wyłącznie na barki 
"ZMP, że ddpowiedzialnością za tę 
niezmiernie ważną akcję obarcza się 
tylko wiceprzewodniczących kultu- 
ralno - oświatowych. A przecież 
'za zaniedbania na tym odcinku wi- 
nę ponosi przede wszystkim cały 
zarząd klubu, czy koła. 

Obok zaniedbań na odcinku szko= 
lenia ideologicznego, w dyskusji 
wyszło. najaw, że wypadki radom- 
*szezańskie oraz wypadki na boiskach 
Tomaszowa, czy Zduńskiej Woli, 
"miały swe źródło i w tym, że po- 
dejście wiełu naszych działaczy 
sportowych do zawodników jest 
wciąż jeszcze bardzo , niewłaściwe, 
przedwojenne. Jeszcze panoszą się 
u nas nagminnie: kaperownietwo i 
faworyzowanie „asów“, wypływają- 
ice z braku uświadomienia sobie 
"dzisiejszych głównych zadań naszej 
kultury fizycznój'i sportu — zamy- 
*kających się w tych kilku słowach: 
„Sprawny do pracy i obrony kraju”. 
' "Zły, biurokratyczny styl pracy na- | 
szych zwierzchnich organizacji de 
towych, ich  papierkowa, czysto 


_ Mistrzostwa strzeleckie 
(zrzeszeń sportowych C(RZZ 


"Na terenie Łodzi odbywały się zawo- 
dy eliminacyjne centralnych mistrzostw 
Zszeszeń Sportowych CRZZ jako przy- 
gotowanie do Spartakiady Strzeleckiej 
w-1951 r. 

Organizatorem zawodów na terenie m. 
Łodzi jest-Zrzeszenie Sportowe „Włók- 


w sawodath biorą udział Zrzeszenia 
Sportowe: , „Włókniarz“, Kolejarz“ , „Og- 
niwo“, „Spójnia*, „Unia* , „Stal“ i ,,Bu 
dowlani* z województw warszawskiego 
‘i m. Warszawy, białostockiego, kielec- 
"kiego, krakowskiego, łódzkiego i m. 
Łodzi — w ilości 196 mężczyzn i ko- 
-biet, 


WYNIKI TECHNICZNE: 


Kbs 5 kobiety: odległość 50 m. 
1. Jakubowicz (Łódź) — 435 p. 
Kbks 5. mężczyźni 50 za. 
I. Wyszyński (Radom) — 486 p. 
<: M. śr. 1 mężczyźni: 
"'L Kiszkurno (Łódź) — 45 p. 
WYNIKI 2-GO DNIA 
Kb. 2 mężczyźni 300 m, 
1. Wyszyński (Radom) — 177.p. 
-Kbks 5 kobiety 50 ma, 
CE y Kratkopad (Warszawa) — 423 p. 
Kbks 5 mężczyźni 50 m 
1. Gol ński (Warszawa) — 503 p. 
M. śr. 1 mężczyźni. 
„1. Kiszkurno (Łódź) — 


RE 


` 


_49 p. 


"wewn. 6, Dzia! kulturalny — £56-31, wewn. 


formalna 


kontrola terenu oraz 
uśpienie czujności,  zrodziły wy- 
padki radomszczańskie. Aby jak 


najszybciej przystąpić do uzdrowie- 
nia sytuacji, działacze sportowi Ło- 
dzi i województwa łódzkiego po- 
wzięli następujące uchwały: 

— Potępić chuligańskie zachowa- 
nie się części zawodników i wi- 
dzów na boiskach i imprezach spor- 
towych i wykluczyć ich z życia 
sportowego. 

— Uchwałę Prezydium GKKF w 
sprawie zajść w Radomsku kon- 
sekwentnie realizować w terenie. 

— Prowadzić pracę ideowo - wy- 
chowawczą we wszystkich organi - 
PE R. LSL IĄ ROSA BY JEKOŹ 


© 
MASTA 


P, 


zacjach sportowych, celem stałego 
i ciągłego podnoszenia moralności 


socjalistycznej wśród sportowców. 
— Szkolić młodą, nową kadrę fa- 
Rowi, rekrutującą się z młodzieży 
ZMP-owskiej, która zapewni nam 
czystość i poziom w szeregach spor- 


towych. 
— Zacieśnić sojusz  robotniczo- 
chłopski poprzez planowe wyjazdy 


robotniczych ekip sportowych do 
LZS. , 

— Oprzeć pracę wszystkich orga- 
nizacji sportowych na terenie woj. 
łódzkiego na jednolitym 
wychowania fizycznego i 
treści naszej kultury fizycznej 


ei ZAP a PL 


| Str. 6__ j i . GLOS ROBOTNICZY* 


_Wzmóc walkę o socjalistyczną moralność w sporcie 


p Z narady aktywu sportowego Łodzi i województwa 


„Sprawny do Pracy i Obrony*. 

— Zwiększyć czujność klasowa w 
sporcie poprzez dokładne przeanali- 
zowanie składu wszystkich zarządów 
organizacji kultury fizycznej, 

— W oparciu v doświadczenia 
przodującej kultury fizycznej Związ- 
ku Radzieckiego pogłębiać i -dosko- 
nalić swoje wiadomości fachowe i 
wcielać je w życie. 

— Realizując uchwałę Biura Poli- 
tycznego KC PZPR w sprawie roz- 
woju i umasowienia kalturv fizy- 
cznej, służyć wzmocnieniu sił Pal- 


systemie | ski Ludowej w walce o pokój i so- 
ideowej | cjalizm. 


ZDZISŁAW KRÓLEWSKI 


Łódzcy piłkarze w obliczu utraty miejsca w lidze 


„Kolejarz“ (Warszawa) — „Włókniarz” 1:0 (1:0) 


W sobotę piłkarze łódzkiego „Włók. 
niarza* przegrali z „Kolejarzem* (War- 
szawa), Trzeba z przykrością stwierdzić, 
że zespół łodzian mało przypominał |i 
drużynę, która walcząc o utrzymanie się 
w lidze powinna wykazać więcej ambicji 
1 ofiarności. Każdy mecz „Włókniarza? 
przybliża do łodzian widmo spadku, Nie 
widzimy już /oprawdy przeciwnika, 2 
którym „Włókniarz* mógłby odnieść 
zwycięstwo. 

Obserwujemy wciąż stały spadek for- 
my w drużynie. Brak kondycji, a prze- 
de wszystkim ambicji i zaniedbanie za. 
wodników dotąd przodujących — oto 
krótka charakterystyka zespołu łódz- 
kiego. 


W sobotę chyba przez pomyłkę w ze- 
spole „Włókniarza“ znaleźli się Gwoż- 
dziński i Rakowiecki oraz Koźmiński, 
którzy w kilku kolejnych występach 
udowodnili, żo nie powinni grać w li. 
gowym zespole. Czyżby kierownictwo 
klubu w połowie sezonu piłkarskiego 


nie miało jeszcze okazji zapoznania się 
a formą tych zawodników? 

Ciągłe zmiany w ataku nie polepsza- 
ią sytuacji, a wręcz przeciwnie, pogar. 
szają ją, Obrona „Włókniarza* wobec 
coraz słabszej gry ataku nie może podo- 
łać swym zadaniom. Niemał na każdym 
meczu atak łodzian gra w innym zesta- 
wieniu. Gdzież vięc ci zawodnicy mają 
zgrać się, nabrać rutyny i nauczyć się 
strzelać bramki? 

Typowym przykładem jak źle na za- 
wodników wpływa kiepska gra niektó. 
rych kolegów, jest Baran, który mimo 
wielkiego wysiłku i ambicji znacznie 
obniżył swą formę, Bramkarz łodzian, 
to „primadonna*, która będze w dob- 
rym nastroju umie porywać publiczność, 
by w następnym „występie* całkowicie 
przekreślić swą dobrą markę. 

W sobotę tylko przypadek zrządził, że 
nie trafiona przy wykopie przez Szczu. 
rzyńskiego piłka nie powędrowała do 
siatki, W Chorzowie Szczurzyński zawi- 
nił trzy bramki, w Łodzi grał słabo, a 


Na moskiewskim stadionie „Dynamo” 


Pierwszy występ lekkoatletów Polski 


-MOSKWA — W sobotę, 14 bm, na 
centralnym stadionie „Dynamo“ rozpo- 
częły się międzynarodowe zawody lek- 
kostletyczne z udziałem reprezentacji 
Związku Radzieckiego, Polski i Ru- 
muńskiej- Republiki Ludowej, 

Po odegraniu hymnów państwowych 


odbyła się defilada uczestników zawo- 
dów. 
Jako pierwszą konkurencję 


zegra= 


MOSKWA — W drugim dniu 
trójmeczu lekkoatletycznego Pol- 
ska — ZSRR — Rumunią uzyska- 
no wiele doskonałych wyników w 
tym kilka rekordów krajowych. 
Wszystkie konkurencje z wyjąt- 
kiem rzutu, oszczepem mężczyzn 
wygrali reprezentanci ZSRR. 

W rzucie oszczepem mężczyzn 
zwyciężył Polak Sidło, uzyskując 


Mistrzowska sztafeta radziecka 4x100 


m. Stoją od lewej: Saharan, Kalinew, 


Sanadze i Karakułow, 


no bieg kobiet na 100 m. Zwyciężyła 
Malszyna (ZSRR) w czasie 12,3 sek., 2) 
Duchowicz (ZSRR) — 12,4 sek., 3) Kuś- 
micka (P) — 12,5 sek, 

100 m mężczyzn: — 1) Sucharew 
(ZSRR) — mistrz Europy) — 10,6 sek., 
2) Kiszka (P) — 10,7 sek., 3) Swasdzć 
(ZSRR) — 10,8 sek, 4)  Stojanescu 
(R) — 11,0. 

Sztafeta 4 X 100 m mężczyzn: 1) 
ZSRR — 41,4 sek. 2) Polska — 42,1 
sek., 3) Rumunia — 42,3 sek. 

Bieg 5.000. m.: 1) Popow (ZSRR) 
14: 45,0, 2) Kazancew (ZSRR) — 14:50,0, 
3) Graj (P) — 15:09,8. 

110 m p, pł.: 1) Bułańczyk (ZSRR) — 
14,6 sek., 4) Adamczyk (P) — 16,0. sek. 

400 m: 1) Komarow (ZSRR) — 48,7 
sek., 2) Lipski (P) — 49,2 sek., 3) Ilin 
(ZSRR) — 409,2 sek, 4) Lipiec (P) — 
50,4 sek. 

Pchnięcie kulą: 1) H. Lipp (ZSRR) 
— 16,03 m, 2) Łomowski (P) — 15,26 
m, Poza konkursem Fiedorow uzyskał 
wynik 15,76 m. 

Sztafeta żeńska 4x100 m: 1) ZSRR 
— 48,4 sek., 2) Polska — 49,6 sek., 3) 


Rumunia. 


Skok wzwyż kobiet: 1)  Czudina 
(ZSRR) — ża ,60 m, 4) Raczkowska (P) 
— 1,45 m. 


Ogólna punktacja po pierwszym dniu 
zawodów: '1) ZSRR — 109 pkt., 2) Pol. 
ska — 65 pkt. 3) Rumunia — 43 pkt, 


wewn. 10, Redakcja nocne — 
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wynik 64,28 m, drugie miejsce zajął 
rekordzista ZSRR  Cybulenko 
63,37. 

W biegu na 800 m Potrzebowski 
(Polska) zajął trzecie miejsce, uzy- 
skując doskonały czas 1:51,5, co 
jest nowym rekordem Polski. Dwa 
pierwsze miejsca w tej konkuren= 
cji zajęli zawodnicy radzieccy. . 

Zwycięzca Czewgun pobił rekord 
ZSRR wynikiem 1:51. Czwarte 
miejsce śnie Korban (Polska) 
1:51,8. 

W- skoku w dal kobiet startująca 
poza konkursem Duńska pobiła re- 
kord Polski juniorek wynikiem 
5.39 m. 

Zawodniczki polskie EAE SNT 
po raz pierwszy w biegu na dy- 
stansie 400 m, Piwowarówna za- 
jęła trzecie miejsce, a wynik jej 
60,6 sek., jest pierwszym rekordem 
Polski w tej konkurencji. 
` Zwyciężczyni biegu Pietrowa wy- 
nikiem 56 sek. pobiła rekord ZSRR. 

Dwa dalsze rekordy ZSRR usta- 
nowili: Litujew w biegu na 400 
m p. pł. — 52,2 (czwarte miejsce za- 
jął Gralka — 58,1) oraz Suchariew 
w biegu na 200 m — 21,2 (Polacy 


Lipski i Buhl zajęli 4 i 5 miejsca 
— 22,2 i 22,5). 

W punktacji ogólnej po dwóch 
dniach zawodów prowadzi ZSRR 


249-pkt. przed Polską — 139 pkt. i 
Rumunią — 92 pkt. 
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co będzie dalej, jeśli Szczurzyński nie 
popracuje nad sobą? 

Włodarczyk też obniża swe loty. 

Ww pomocy najlepszy był Urhan, któ- 
ry nadał nie zawodzi tworząc wespół 
z Wapiennikiem i Bombą pracowitą trój- 
kę, 

O ataku trudno pisać. Na meczu z 
„Kolejarzem* grało pięciu niedołęgów: 
wśród których jedynie Bomba do przer- 
wy oraz nowy nabytek, Olejniczak, prag- 
nęli jako tako skoordynować grę. co 
jednak wobec słabej postawy ich part- 
nerów i „letargu“ Hogendorfa — nie 
udało się. Jeśli „Włókniarz* chce w 
przyszłym roku występować w pierwszej 
lidze, musi wraz z kierownictwem wziąć 
się do solidnej pracy, 


„Kolejarz* był w sobotę M od że. 
społu „Włókniarza* w ciągu całego me- 
czu, Gra gości była bardziej przemyśla. 
na i żywsza, Silna wola zwycięstwa ca- 
łego zespołu, poparta dobrą gra piłka. 
rzy (Brzozowskiego, Łącza, Popi ołka, 
Kobylańskiego i Borucza) sprawiła, że 
„Kolejarz* odniósł w pełni ząsłużone 
zwycięstwo. "Jednakże zarówno gospo- 
darze, jak i goście nie zareprezentowali 
wysokiej gry, Ich zagrania osłabiały 
tempo i obniżały poziom zawodów. Od. 
nosiło się wrażenie, że goście przygoto- 
wani byli na ciężką walkę z zagcożonym 
„Włókniarzem“. Tym niemniej dali z 
siebie tyle wysiłku, ile trzeba było do 
cdebrania przeciwnikowi tak „ genmych 
dla niego punktów, 

Sporadyczne wypady łoduiśii nie były 
groźne, gdyż atak strzelał rzadko i nie- 
celnie, Kilka dogodnych pożycji zosta- 
ło zmarnowanych, Niedołęstwo napastni- 
ków udaremniło zdobycie bramek. Nie- 
potrzebnie cofnięto po przerwie. 'Bombę 
do pomocy, przez ce osłabione linię ofen 
sywną, Do pomocy należało raczej skie- 
rować Koźmińskiego, a nie Bombę, za- 
wodnika, który najlepiej spisywał się 
w ataku w pierwszcj połowie zawodów, 

Mecz prowadził bez zarzutu ob. Cober 
z Katowic, Widzów około 15 tysięcy. 


OGNIWO (KRAKÓW) — OGNIWO 
(BYTOM) 1:1 (0:0) 


Mimo przewagi krakowian — wynik 
remisowy, Bramkę dla gospodarzy zdo- 
był Kadłubek a dla gości Moskocz z 


rzutu karnego, 


Wczorajsze mecze ligowe 
GWARDIA Kraków — CWKS 4:1 


Bardzo ładna gra zespołu Gwardii, 
która miała przewagę w 2-ej części me- 
czu, Dobrze spisała się obrona i atak. 
CWKS nawiązał równorzędną walkę je- 
dynie do przerwy. Bramki dla Gwardii 
zdobyli: Jaśkowski 3 i Gracz. z rzutu 
karnego. Honorowy punkt dla CWKS 
uzyskał Brajter, 

Widzów 35 tysięcy. 


KOLEJARZ (POZNAŃ) — UNIA 
(CHORZÓW) 4:5 (1:1) 


Zwyciężyła Unia dzięki lepszej dys- 
pozycji strzałowej, Bramki zdobyli „dla 
zespolu zwycięskiego: Kubicki i Cieślik 
po 2 oraz Tin 1. Dla posónaażeu bramki 
strzelili: Lepka, Anioła, Kappi i 
Słoma. 


BUDOWLANI (CHORZÓW)— GÓRNIK 
(RADLIN) 0:1 (0:0). 


Zasłużone zwycięstwo drużyny Górni- 
ka, która miała więcej z gry i celniej 
strzelała. Jedyną bramkę dnia zdobył 
Wiśniewski w 3 min. po przerwie, 


WŁÓKNIARZ (KRAKÓW)—GWARDIA 
SZCZECIN 1:1 (1:0). 
Niski poziom zawodów. Bramkę dła 
Włókniarza zdobył Nowak a dla Gwar- 
dii — Oprych, 


TABELKA 
Gwardia (Kraków) 15 20:10 24:11 
Ogniwo (Kraków) 15 20:10- 27:18 
GWKS (Warszawa) 15 20:10 27:21 
Górnik (Radlin) 15 19:11 26:18 
Budowl. (Chorzów) 15 18:12 25:14 
Kolejarz (Warszawa) 15 18:12 26:19 
Kolejarz (Poznań) 15 15:15 23:28 
Unia (Chorzów) 15 14:16 31:27 
Włókniarz (Łódź) 15 11:19 16:20 
Włókniarz (Kraków) 15 11:19. 23:30 
Ogniwo (Bytom) 15 10:20. 14:20 
Gwardia (Szczecin) 15 4:26 10:46 


225-29, Dział miejski t 


redaktor meyrt = 16-16, zastępca redaktora nacz, == 4185-23, 


ZZ NN —— A = (6-6 <iks EA, Rpa AA EZ) A 
Es s 


16 lipca 1951 2, 


|Wyścig kolarski „Dziennika Łódzkiego” 


Dorocznemu wyścigowi kolarskiemu 
„Dziennika Łódzkiego" towarzyszył | z 
wczorai skwarny, lipcowy upał. 

W ciągu długich 6 godzin, około 90 
najlepszych kolarzy z całej Polski 
walczyło na trasie Łódź — Kalisz — 
Łódź nie tylko ze sobą, ale i ze spie- 
kotą, która towarzyszyła im od star- 


Uczestnicy wyścigu kolarskiego „Dzienv:ka Łódzkiego“ na ostrem. starcie 
przed parkiem im. Słowackiego (dawna „W'enecja*). 


u 

tu aż do mety, Pomimo tego, pod 
względem sportowym wyściś należał 
do udanych. Przeciętna szybkość 
wyścigu około 37 km, na godzinę 
wskazuje, że forma naszych kolarzy 
nie pozostawia w tej chwili nic do 
życzenia. 


Bohatereńi wyścigu nie był ani je- 
go zwycięzca młody kolarz warszaw- 
ski Waliszewski, ani: Wójcik, czy 
Sypniewski, którzy w drodze do pół- 
metka oderwali się od czołówki ko- 
ło Pabianic i wkrótce zdobyli około 
2 km, przewagi, ani wreszcie bardzo 
ambitnie i dobrze jadący Wilczewski 
z „Unii” chorzowskiej, lecz... jadą- 
cy na jednym z sędziowskich moto- 
cykli rekordzista świata w biegu 12- 
godzinnym, Teotil Sałyga, 

Sałygę witały huczne - oklaski 
wzdłuż całej trasy. Poznawała go nie 
tylko młodzież, najbardziej interesu- 
jąca się sportem kolarskim, ale i star- 
si, którzy pomimo upału wylegli na 
trasę, aby przyjrzeć się wyścigowi. 

Przebieg tegorocznego 
„Dziennika Łódzkiego” był w tym ro- 
ku o wiele ciekawszy, niż w roku 
ubiegłym. Stało się to dlatego, Że 
klasa naszych czołowych kolarzy bar- 
dzo się wyrównała i powiększyła o 
szereg nowych nazwisk, «z którymi 
w sezonie ubiegłym nie bardzo się 
jeszcze liczono. 

Ze startu ostrego, który znajdował 
się na szosie pabianickiej przed par- 
kiem „Wenecja”, wystartowało oko- 
ło 90 najlepszych zawodników pol- 
skich, wśród: których zabrakło jedy- 
nie chorego Hadasika, Kapiaka i Sa- 
ygi. Ten ostatni czuł jeszcze zbyt 
dobrze w swych mięśniach nowy- re- 
kord świata, aby mógł stanąć na star- 
cie wczorajszego wyścigu, Po. starcie 
ostrym (starterem honorowym by 
Sałyga) kolarze rozwinęli -bardzo 


szybkie tempo, dochodzące do 41 km. 
na godzinę, <Wobec upału tempo' to 


jednak nie utrzymało się długo. 
Przez kilkanaście kilometrów było 
ono już znacznie wolniejsze, Wyzy- 


skali to doskonale Wójcik i Sypniew- 
ski odrywając się od czołówki za Pa- 
bianicami, Uciekinierzy szybko za- 
częli powiększać dystans, dzielący ich 
od pozostałych kolarzy, W tym cza- 
sie w grupie czołowej następuje po- 
ważna kraksa, Ofiarą jej padają 
między innymi Jerzy Wiśniewski 
(CWKS Warszawa), Wojciech Króli- 
kowski, Farysiński (Włókniarz sodi) 
Zenon Kurr (CWKS Warszawa), T 

deusz Stolarczyk (Spójnia Warszawa) 
i najciężej kontuzjowani Marian 
Woszczyk (Unia Zgierz), oraz Jerzy 


Steelik {Gwardia Kraków). - Wypa- 
dek ten nastąpił «w, miejscowości 
Dobroń. r. 


Za Kolumną Wojcieszek z Sypniew- 
skim mieli już przeszło 2 kilometr; 


Liga żużlowa 
Unia — Włókniarz 42:12 
Kolejarz — CWKS 29:25 
Spójnia — Ogniwo 15:39 
Badowłani — Stal 34:20 
Gwardia — Górnik 35:19. 


owca baj 
Spójnia (Tomaszów) — 
Gwardia (Olsztyn) 3 : 2 


W Tomaszowie odbył się mecz o wejé- 
cie do II ligi. Miejscowa Spójnią poko- 
nała Gwardię z Olsztyna 3:2 (2:0) 


Wyróżnili się u miejscowych Wątrób- | 


ski pa obronie, Piętka i Pietruszczak. 
Widzów 3.000. 


wyścigu | 4 


ł | Sałyga — 


wygrał młody kolarz Waliszewski (W-wa) 


Przew ji. Obaj ci zawodnicy jechali, 
mieniając się co pewien czas, z szyb- 
kością ckoło 39 km, na godzinę. 

O godzinie '!1.40 przejechaliśmy 
Zduńską Wolę. Wkrótce minęliśmy 
zmęczonego Wojcieszka i Pietraszew= 
skiegc. Już przed Sieradzem wyścig 
rozczłonkował *:ę na większe i mniej- 
4 


sze grupki, z których czołowa 'dosżła 
ucie iekinierów. W Sieradzu spotkała 
spoconych kolarzy miła niespodzian- 
ka w postaci przysznicu, jaki zgoto- 
wała im, tutejsza straż «.óniowa. 

Na 36 kilometrze przed Kaliszem na 
czoło wyścigu wysunął się Wilczew= 
ski („Unia” Chorzów), a później. do- 
szedi go łodzianin Gabrych. Ci dwaj 
żawodnicy w tejże kolejności minęli 
półmetek w Kaliszu. Za nimi przeje- 
chała grupa, składająca się z 14 ko- 
larzy, wśród których jechali: Wrze- 
siński, Liszkiewicz, Czyż, a'za nimi 
w pewnej odległości Siemiński í 
Świercz. 

W. drodze powrotnej byliśmy świad- 
kami nowego wypadku, Tym razem 
tuż za Kaliszem. Najcięższe obraże- 
nia odniósł młody kolarz łódzki Mu- 
rawaniecki, 

W pogoni za czołówką mijamy Pie- 
traszewskiego. Łodzianin rezygnuje 
z dalszej walki i wycofuje się z wyš- 


— Teofil 


wyścigu 


Kolarski rekordzista świata ~ 


honorowy starter 
„Dziennika Łódzkiego”, 


ciśu. Po kilku kilometrach . mijamy 
Gabrycha. Gabrych stoi na środku 
szosy i rozpaczliwie wymachiuje ręka- 
mi, wskazując na leżący rower z 
popsutą przerzutką, 

czołówce jechało 11 kolarzy, a 
wśród nich młody, doskonale (ała Da 
jący się Horodecki („Ogniwo” By- 
tom), AE, Klabiński, Liszkie- 
wicz, Wyględa, Ulik („Gwardia” 
Łódź), Waliszewski (CWKS Warsza- 
wa) i Wójcik (CWKS Warszawa). 
W ciągu 4 godzin kolarze przebyli 
148 skm. 

Za Sieradzem oderwał „się od czo- 
łówki nie wytrzymując jej tempa Ho- 
rodecki, a wkrótce potem rozbija się 
ona na dwie grupy, W pierwszej ja- 
dą: Waliszewski, Wilczewski, Wójcik 
i Wrzesiński, w drugiej: Liszkiewicz, 
Wyględa, Czyż, Wandor i Kłabiński, 
Klabiński jednak podciąga swych ko- 
legów i czołówka znów składa się z 
10 kolarzy. 

Eo 5 godzinach jazdy mamy już po- 
za sobą .181 km. W Kolumnie pozo- 
staje na szosie Wilczewski (defekt) i 
prosi o nowy rower, Wozu technicz- 
nego jednak nie widać, 

Mijamy. Pabianice, Czołówka nie 
wzmaga jednak tempa, szykojąc się 
do decydującej walki na... ulicach 
Łodzi. 

Pierwsi zawodnicy wpadli na sta- 
dion „Włókniarza” o godzinie 17, a 
więc ściśle według „rozkładu jazdy” 
w następującej kolejności: 


(Wyniki techniczne) 

1) Waliszewski (CGWKS)) 6.29,36, 

2) Klabiński (Gwardia W-wa) 6.29,50 
3) Liszkiewicz (Gwardia Łódź) 6.29 „51, 
4) Ulik (Gwardia Łódź) 6.29.52, 

5) Wójcik (CWKS W-wa) 6.29.53. 

6) Wyględa (Unia Chorzów) 6:29,54, 
1) Wandor (Włókn. Kraków) 6.30. „38, 
, 8) Wrzesiński (Kolej, W-wa) 6.31.47, 
9) Czyż (Kolejarz W-wa) 6.32,29, 
10) Królak (Gwardia W-wa) 6.37,45. 
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